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Cena przedpłaty poza granicami Mo- 
narchji Austro-Węgierskiej jest umieszczo- 
la w nagłówku Gazety Narodowej. 

W czasie od 1. sierpnia do 30. wrze- 
śnia, t. j. w ciągu sezonu kąpielowego, 
można prenumerować „Gazetę Naro- 


dową* z przesyłką także tygodniowo 
po 60 ct. 


Lwów dnia 3. sierpnia. 


Wczoraj zamieściliśmy tylko pobieżną wzmian- 
kę o rozporządzeniach ministra Głautscha, tyczą- 
cych się ograniczenia studjów gimna- 
zjalnych. Dotkną one boleśnie Czechów, 8 i 
dla nas są bardzo niemiłą niespodzianką. Szkoła- 
mi z niemieckim językiem wykładowym, do 
których nowe ograniczenia się odnoszą, są jedy- 


nie: wyższa szkoła realna w Steyr, gdzie wyż- 


sze trzy klasy wykazują bardzo małą frekwencję 
(30 uczniów), całe gimnazjum w Bozen, gdzie 
było wszystkiego 142 uczniów a w 1 klasie dzie- 
więcin (!). paralelki w Trebitsch (frekwencja 
czterech klas 62 uczniów), gimnazjum we Fre n- 
denthal (w 4 klasach 85 nezniów) i niższa 
szkoła realna w Serecie (45 nezniów). Wszyst- 
kie te zakłady mają być stopniowo zniesione. 
Toż samo stopniowo zniesiosemi mają być 
zakłady: z językiem wykładowym włoskim wyższe 
4 klasy gimnazjalne w Roveredo (26 nczniów); 
z językiem serbsko-kroackim wy/sze klasy gimna- 
zjum w Kotarze (49 uczniów), utrakwistyczne 
pieiniecko-słowiańskie gimnazjna w Krain bur- 
gnu; nakoniec z językiem wykładowym czeskim 
trzy wyższe klasy szkół realnych w Litomyśla 
(18 uczniów). w P.ilznie (27 uczniów), w Ta- 
borze (19 uczmów), w Kntuohorze (27 u- 
«zniów) i w Przyrowie (32 uczniów). 
Snhwencjonowanie miejskich lub prywatnych 
szkół Średnich zostało zasadniczo wstrzymane. 
Dwom zakładom z językiem wykładowym czaskim, 
a mianowicie niższewu gimnazjum miejskiemn w 
Czasławie (155 uczniów) I miejskiema gimna- 
zjum wyższemn realuemu w Nowym Szk 
wie (w wyższych klagach H0, W uitazye a ie 
czniów) cofnięto z końcem grudnia b. r. yii - 
czasową subwencję skarbu państwa po 2000 zł. 
Odmówiono wreszcia snbwencji lub przyjęcia 
na koszt państwa szkół średnich gminom Rudni- 
sy, Domażłicom, Pradze, poner 
wicom, Wysokiemu Mytu (Hohenmanth), 
frzeboni (Wittingan), Hradyszczu | 
Opawie, chcącym mieć zakłady z językiem 
wykładowym czeskim. oraz gminom Kad ani, 
Lipie czeskiej. Prachcicom. Ciepli- 
com, Untermeidling i Leoben, chcą- 
cym mieć zakłady Z językiem wykładowym nie- 
nieckim. | , A 
W dalszym ciągu odmówił p. minisier po- 
nocy ze skarbu państwa ua założenie szkół śre- 
mich gminom Hory-winiczne pod Pragą, 


Nowa książka o Rosji. 


(Dokończenie). 


Lecz i w Rosji nastepuje epoka europejska. 
Uto Piotr I. przezywany Wielkim. „Piotra I. — 
leze Gołowin — cenią sławofile za nisko, Buro- 
pojczycy za wysoko. Jakkolwiek potężnym byłby 
człowiek pojedyńczy, całego ludu zmienić nie jest 
w stanie. Slowa archimandryty, który nderzając 
w trumnę Piotra I. rzekł: „Jesteśmy tem, czem on 
nas zrobił, nieprzyjaciołom straszni“ to tylko czę- 
Ściowa prawda. Piotr zrobił z Rosjan żolnierzy, 
bo mają do żołnierki wrodzony pociąg, lecz nie- 
JARMM nie zniósł. Zbndował flotę, bo lubił 
morze, ale przecieł flota owa została tylko za- 
bawka Morza, które otworzył Rosji, A A 
Wowiiętewi morzami”. Gołowiu ae zi, że 
Piotr I cierpiał nê evilopsję 1 szał, O a 
wynika. Jego napady galewu > okrucie i A 
tylko prz Kaje: Pociąg do tronków za njal 
6 jeszcze bardziej: Wolter mówił i a = w 
Jest do połowy wielkim mężem, do połowy 
jar i z nie 
i isé Rosjan do Niemców to rzecz $ 
nowa Nea ąkarzyli się liny BA | 
ców | w, carowie otaczali się ni i 
o eA ga szyn Micbniloz oh rogi 
i ~ sianie ns Niemców. 2a | I. 
DE do Niemmeów wzmogła się. Jaka 
oazłtańców Astrachann opowia 
ażeby Rosjanki JAGA tylko 
Viemców za mężów. Żeniono się DA gwa b te 
par ślabnych stawało codziennie, aby vy 
leski mężów niemieckich aniknąć. zy 
Piotr 1. nosił sie 78W62 Z wielkie 


"a żeby córkę swoją 
„Wi. Do Paryża wybrał sit, zy. f przeprowadzić 


tbiątę wydać za Ludwika * Anak 
i te à : ial po francnsku, 
(rs Eranojisa Rosja. Nin siem księcia 


lęc rozmawiał się za POBTÓ, . 
arakina sko SE cza. pani Maintenon skarzyła 


We Lwowie, — Czwartek dnia 4. Sierpnia 1887. 


Jiczyn, Łiberzec, Kromieryż, Czer- 
niowce iKocmań na Bukowinie, nakoniec 
odmówiono również prośbom miasta Lwowa o 
urządzenie piątego gimnazjnm państwowego, Po d- 
górza i Nowego-targn o urządzenie no- 
wych gimnazjów, i Bochni, która prosiła o 
rozszerzenie tamtejszego gimnazjum. 

„  Łaskawej opieki p. ministra doznały jedy- 
nie dwa gimnazja państwowe (niemieckie i cze- 
skie) w Pradze, które rozszerzono do zakła- 
dów ośmioklasowych, oraz gimnazjanm w Prze- 
myślu, gdzie mają być paralelki z językiem 
wykładowym ruskim. Co do nas, bylibyśmy się 
bez tej łaski najzupełniej obeszli. 

Urzędowa Gazeta Lwowska donosząc wczo- 
raj w telegramie o niektórych szczegółach tego 
rozporządzenia popełniła myłkę — nie wiemy u- 
myślną czy mimowolną — zapewniając, że mini- 
ster rozszerzy! gimnazjnm bocheńskie. Niestety, 
rzecz się ma przeciwnie; i tu nastąpiła 
odmowa. 

Na całej linii jest zatem redukcja szkół śre- 
dnich. Czy to pomoże? Czy od tego należało za- 
czynać wykonanie zapowiedzianego z pewnym pa- 
tosam w Radzie państwa programu? Czy tym 
sposobem zwróci się część młodzieży do stndjów 
fachowych? A gdzież są te nznane przez państwo, 
należycie zorganizowane, dostarczające pewnych 
korzyści svołecznych zakłady przemysłowe i fa- 
chowe? Starym systemem binrokratycznym zaczę- 
to rzecz od przeciwnego końca. A nam słażyć ma 
za pociechę przyrzeczenie, że p. Gautsch zajmie 
się bardzo energicznie organizacją szkół przemy- 
słowych w Galicji. Czekamy i życzymy p. mini- 
strowi, aby miał tyle energii w tworzeniu co w 
znoszóniu. 


Z Wiednia donoszą, iż prace przygotowawcze 
nad przyszłorocznym budżetem wojennym 
zostały już ukończono. ra 

Na najbliższej sesji Rady państwa wniesie 
rząd projekt do nowej ustawy górniczej. 

Dziennik wojskowy zaprzecza z największą 
stanowczością rozpowszechnionej wiadomości, że 
2 miliony patronów Mannlichera, zamiast prochem 
strzeluiczym, wypełnione były opiłkami, 


Urok klnbn czeskiego zaczyna blednąć. 
Zwołane świeżo przez hr. Kannitza, młodoczecha, 
zgromadzenie wyborców, pochwaliło jednogłośnie 
jego sprawozdanie poselskie i usunięcie się tegoż 
z klubn czeskiego. 


Świeże straty w Poznańskiem. Fol- 
wark w Woli skorzęckiej pod Gnieznem, należący 
do p. Piskorskiego, a obejmujący 300 morgów 
areału, nabyła komisja kolonizacyjna za 21.1380 
marek. Toż samo przy sprzedaży przymusowej 
folwarku Kujawa, obejmnjącego 600 morgów, n- 
trzymał się licytant komisji kolonizacyjnej, zapła- 
ciwszy zań 54 000 mark. 

Co do administrowania dóbr przez komisję 
nabytych, stanęła pomiędzy zarządem Kriegerbun- 
du a prezesem komisji kolonizacyjnej hr. Zeidli- 
tzem ugoda, według której zarząd Kriegerbundu 
obejmie w administracją majętność, którą nważa 
za odpowiednią do swych celów —- idzie mu, jak 
wiadomo, o kulturę bagnisk i trzęsawisk — i bę- 
dzie komisji płacił pewną ratę oraz pierwsze ko- 
szta administracji. Plan kultury ma być komisji 
administracyjnej przedłożony, a majętność podzie- 
lona na małe varcele, oddane kołonistom ż grona 
członków Kriegerbundu, którym przypadnie zysk 
z tej gospodarki. Czy Kriegerbund parcele te za- 
dzierżawi, lub czy odda je kolonistom na wła- 
sność, to zależy od jego woli. 


Dzienniki berlińskie, a szczególniej Post i 
Kreutz Ztg. prowadzą ciągle zaciętą wojnę prze- 
ciw kredytowi Rosji, dodając, że jeżeli ma być 
dobry stosunek, to ukazy przeciw niemieckim wła- 
Ścieiełom muszą być cofnięte, a armia rosyjska 
zredukowaną. 

Wielki gniew wywołało w nich szczególniej 
to przypuszczenie Journal de St. Petersbourg, że 


się jednak, że i tłamacz xie wiele roznmiał po 
francusku. 

ona Pi tra I., późniejsza caryca Katarzyna 
I., była niskiego i ciemnego pochodzenia. Jako 
młode, nbogie dziewczę przyjął ją najprzód jakiś 
pastor inflancki. Ztamtąd wyszła za szwedzkiego 
dragona, który musiał natychmiast ruszyć na 
wojnę. Później zabrał ją Szeremetow jako zdobycz 
i odstąpił księcin Meużykowowi. Gołowin twier- 
dzi, że widział niebieską karteczkę, na której pi- 
sał Piotr I. do Menżykowa: „Przyszlij mi Kaskę*, 
Otóż ta Kaśka stała się następnie żoną Piotra, 
a po jego Śmierci wszechmocną carową Kata- 
rżyną L 

i t Nic dziwnego, że przechodząc jak towar z rąk 
do rąk nabrał, Katarzyna gustn do zmiany. Raz 
posłał był car z Krousztadu Francuza Vil ebois 
z listem do Katarzyny. Francuz uległ jej kokie- 
terji. Piotr I. dowiedziawszy się o tem, kazał go 
wziąć na kilka dni na łańcuch. Innym razem nie 
był tak łagodny. Gdy mu doniesiono, że caryca 
zawiązała stosunek z pokojowcem Mackiem, kazał 
go ściąć, a carowę podwiózł w sankach tak blisko 
pod szafot, że ją aż krew obryzgała. To była ze- 
msta „Wielkiego“ cara. 

Katarzyna I., którą Menżyków po śmierci 
Piotra na tronie ntrzymał, daje początek osławio- 
nym carycom. Mongolska dzikość nie miała dość 
zepsucia Zachodu; caryce biorą więc na siebie 
misję, ażeby Rosję pod tym względem ucywili- 
ZOWAĆ. 

Katarzyna lI, Wolterowska „Semiramida 
północy*, pozostanie na zawsze niedoścignionym 
wzorem carye rozpustnych aż do bestialstwa, a 
pozujących na wielkość, polerownych na zewnątrz, 
a dzikich w gruncie rzeczy. Miała ona pochlebców 
takich jak Wolter, d'Alembert, Diderot, Derża- 
win, poeta rosyjski, i wielu innych, a szereg ko- 
chanków bez końca. Po Sołtykowie przyszedł bie- 
dny Stanisław Poniatowski, po nim Grzegorz Or- 
łow, Wasilczykow, Potemkin, ks. Galicyn, Zawa- 
dowski, Mamonow, Zorycz — kto by ich WS t 

! i : zli- 
czył! Bracia Znbewy byli ostatnimi z tej skanda- 
licznej listy. Gołowin oblicza, że miłostki „Semi- 
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w walce przeciwko rosyjskim walorom chodzi je- 
dynie o prostą spekulację giełdową. Kólnische Ztg. 
Post i Kreuzzeiłung zaręczają, że przy wytocze- 
nia walki przeciwko rublowi powodowały SIę wy- 
łącznie motywami moralnemi. Naturalnie! Nieza- 
leżna a szezersza od nich Freis Zig. dodaje z swej 
strony, że może tn nie chodzi © prosty, ale 
zato oskomplikowany manewr gieł- 
dowy. 


Ks. Bismark, który z powodu upałów o- 
ciągał się z powrotem swym -do Berlina, miał tam 
przybyć wczoraj i po dwudniowym pobycie w sto- 
licy udać się do Kissiagen. Celem konferowania 
z nim, w ciągn krótkiego pobyta w Berlinie, wy- 
brał się tam poseł rosyjski hr. Sznwałów, przer- 
wawszy swój nrlop, oraz umocowany przy Waty- 
kanie p. Sehlózer i kard. Galimberti. 

Ks. Bismark, jak twierdzą, nosi 8ię Z Z8- 
miarem dalszego podniesienia ceł zbożowych. 

Nadzieja, że senat rządzący petersbarski bę- 
dzie się kierował roztropnością i względnością przy 
zastosowaniu znanego ukazu o cndzozie m- 
cach spełzła na niczem. Już wczoraj telegrafo- 
wano nam wedle Post, że w Królestwie kazano 
do dziesięcin dni wynosić się cudzoziemcom z po- 
gad dyrekterów i administratorów instytucyj prze- 
mysłowych. Ta bezwzględność w przeprowadzeniu 
barbarzyńskiego ukazu skłania wielu do ubiegania 
się o poddaństwo rosyjskie. Gaseta warssawska 
donosi, że od dnia ogłoszenia ukazu z dnia 14. 
(26) marca r. b, przeszło 200 cudzoziemców, 
zamieszkałych bądź w Warszawie, bądź w gub. 
Warszawskiej, wniosło podanie do władz admini- 
stracyjnych z prośbą o uznanie ich za rosyjskich 
poddanych. 


W Rosji została ogłoszona ustawa forte- 
cznych komend żandarmerji i rozkazano jednocze- 


śnie, aby na zasadzie tej ustawy zreorganizowane |. 


zostały zaraz istniejące komendy Żandarmerji for- 
tecznej w Nowogeorgiewsku, Brześciu - Litewskim 
i Iwangrodzie. 


Z Bukaresztu donoszą do Polit. Corr., 
że prace nad ufortyfikowaniem tego miasta po- 
stępnją tak szybko, że jeszcze w ciągu tego roku 
nkończone być mają roboty ziemne, a do lat 
czterech wszystkie objekta fortyfikacyjne. 


Do próbnej mobilizacji wojsko- 
wej we Francji wybrano, jak twierdzą, korpus 
X, 8 manewry odbędą się w okolicach Cherbourga 
i Morlaix, gdzie stosunkowo najmniejszy jest rnch 
podróżnych i gdzie nie może być żadnych zarzu- 
tów ze strony sąsiadów graniczących, bo znaczną 
część terenu operacyjnego oblewa ocean. 


Rozgłaszany aż do zbytka pojedynek 
Boulangera z Ferrym zaczyna się przed- 
stawiać w komicznem nieco świetle. Świadkowie 
Bonlangera żądali wobec ciężkiej obrazy: poje- 
dynku na pistolety na 20 kroków bez komendy. 
Gdy jednak świadkowie Ferryego tych warnnków 
nie przyjęli i zażądali pojedynku, któryby tylko 
formie zadość uczynił, świadkowie Boulangera 
cofnęli się. 


| z 


Sprawa bułgarska. 


Co zrobił ks. Koburski? Do tej ohwili ma- 
my z Wieduia dwie sprzeczne wiadomości. Jedna 
z nich upównia, że ks. Ferdynand, wczoraj, o pó- 
źnej już godzinie odjechał z Ebenthal do Bnłga- 
rji, ża Naczewicz i Stranski zjadą się z nim 
w Marchegg. i że jatro wszyscy razem staną na 
ziemi bułgarskiej. 

„ Zimnej strony upewniają znów, że dzień 
odjazdu Kobnrga do Bulgarji jest jeszcze niepe- 
wny I że w poniedziałek dawał on w Ebenthal 
objad na cześć Naczewicza i Stranskiego. 


iamidy północy* kosztowały 25 milionów fantów | 
szterlingów tj. ćwierć miliarda guldenów. Każdy 
kochanek otrzymywał przy objącin swego urzędu 
1000 dusz i 100.000 rubli, później zaś rozmaite 
apomiuki w miarę swych zasług i przy puszczaniu 
w odstawkę. 

Caryca marzyła o zniesienia poddaństwa, lecz 
sama szafowała „dnszami* na prawo i na lewo 
między swych faworytów ; zniosła tortnrę osobnym 
nakazem, który Siewers przyjął na klęczkach w 
obecności Orłowa — a gdy zgnieciono Pugaczewa, 
pastwiono się nad nim i agd Persiliewem przy 
tracenin w ten sposób, że im naprzód ręce i nogi 
poodrąbywano, a potem dopiero ścięto. 

Choroba liberalnych dumań trapiła także 
Aleksandra I. Entnzjazimował on się dla republik, 
Szwajcarję zwał ferme modèle de la Rópublique, 
lecz swoim poddanym zostawił tylko tajną policję 
i posielenia wojskowe. Puszkina za odę do wol- 
ności wygonił na Bessarabię, a Bariatyńskiego od- 
dał w sałdaty do Fialandji. dlatego że z kolegami 
grał „Zbójców* Sziłlera na nlicy, i zrabowane 
przedmioty ukrył w sali korpuso kadetów. Gdy 
umarł w r. 1825 pisała caryca : „Nasz anioł ule- 
ciał do nieba.* Tak samo napisał Gorczakow, gdy 
bomba rozerwała na sztnki Aleksandra II. 

Nawet najstoiczniejszy i najdnmniejszy z c8- 
rów, Mikołaj I., kokietował z zachodnią Europą. 
W dzień koronacji rzekł do Wellingtona : „Zadzi- 
wię Earopę moją łagodnością!“ Postępowanie 
z Polską, zabijanie pałkami sadentów w Wilnie, 
mougolski sposób w tłumienin powstania, a bci- 
ganie każdej wolnej myśli w carstwie — oto iln- 
stracja tej łagodności. 

„., _ W rozdziale o Mikołajn I. podaje Gołowin 
jakąś bałamutną awautorę hr. Tarnowskiego (7) 
z Mikołajem. Surowo skarcony, miał ów hrabia 
szukać śmierci samobójczej, to przez poderżnięcie 
gardła, to przez rozbicie głowy o żelazne łóżko. 
Wa wiele lat później miał znowu ear Mikołaj, gdy 
arcyksiążę austrjacki Maksymilian (?!) wyjechał 
na jego spotkanie, odmówić przyjęcia gościny „na 
zamku w Tarnowie“ (?!) dlatego, że gospodarzem 
miał być tenże sam hr. Tarnowski. Zdaje się, że 


Rok XXVI. 


Może być, że jeszcze w ciągu dnia dzisiej- 
szego otrzymamy depesze, rozpraszające tę niepe- 
wność. 


Times trwa ciągle przy swem twierdzeniu, 
że ks. Koburski nie pojedzie do Bułgarji, gdyż 
poroznmienie z Rosją nie przyszło do skutku. W 
politycznych sferach wiedeńskich są zaś tego zda- 
nia, że ks. Koburski otrzymał pewne wskazówki, 
aby tylko stworzył odpowiednie warnnki, poczem 
nastąpią negocjacje względem nznania go przez 
Rosje. 

Ambasadorowie Nigra, ks. Reuss, Paget i 
Nusri-bey odbywali w Wiedniu ożywiona konte- 
renoje z ks. Kobarskim, oraz między sobą. 


Zapatrywanie Now. Wremenia na ewentnalny 
wyjazd ks. Kobnrskiego do Bułgarji jest nastę- 
pujące : 

„Ks. Kobnrg może udać się do Bułgarji 
tylko z atrybucjami uzurpatora i nie otrzyma ze 
strony Rosji uznania tak samo jak rejenci. Na 
taką aprobatę rosyjską nie może on nigdy liczyć, 
a bez niej wybór jego nie posiada legalnego cha- 
raktern. (rodzi się przypuszczać, że w razie po- 
dróży tego księcia do Sofii, mocarstwa uczynią 
swoim obowiązkom zadość — jeśli nie, to Rosja 
oświadczy, że nważa się zwolnioną z8 wszystkich 
zobowiązań, włożonych na nią przez traktat ber- 
liński. Pojawienie się księcia Koburga w Sofii 
będzie sygnałem zwiastującym, iż sprawa buł- 
garska weszła w znpełnie nową fazę“. 

A więc ton spokojniejszy, bez groźby oku- 
pacji. Czyż byłoby możliwem, ażeby Rosja przy- 
jęła tylko z takiem zastrzeżeniem fakt objęcia 
tronu bnłęarskiego bez jej przyzwolenia ? 
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Reforma gminna. 
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Według patentów lntowych ustawodawstwo 
w sprawach gmianych należało do Rady państwa, 
która też w r. 1862 nchwaliła nstawę orzekającą 
zasady dla wszystkich krajowych ordynacyj gmin- 
nych, znane później pod nazwą „Ram dla ustawy 
krajowej“. : 

Przy wypracowaniu tej nstawy miano wido- 
cznie na oku ówczesny stan rzeczy w prowincjach 
niemieckich, gdziącweszła -była w życie organiza- 
cja gmin wedłng nastawy z r. 1849, podczas gdy 
w Galicji trwał wciąż jeszcze bezład, powstały 
po zniesieniu stosunku poddańczego. Ta ekolicz- 
ność sama przez się utrudniła niezmiermie zasto- 
sowanie w Galicji owych zasad, czyli tak zwanych 
ram; zważywszy zaś odmienny skład społeczeń- 
stwa, odmienne tradycje i dążności ducha narodo- 
wego, przychodziło prawie rozpaczać o możuości 
rozwiązania kwestji nstrojn autonomicznego, mając 
ręce Spęiaue ustawą nie przez nas a jednak dla 
nas wydaną. Czuł to Sejm w r 1865, aie zdawało 
się, iż stan dezorganizacji ówczesnej żadną miarą 
dłnżej cierpiaaym być nie mógł, i że lepiej było 
zaprowadzić instytneje na zasadach samorządn 
w jakiejkolwiek modyfikacji, niż zostawić sprawy 
gmin pod ówczesną macoszą opieką. 

Przedłożenie rządowe do nstawy gminnej 
oparte było w znpełności na zasadacb, wytkniętych 
w t. zw. ramach, czyli nstawie państwowej z d. 
5. marca 1862 (Dz. m. p nr. 18). 

Ustawa państwa, z r. 1862, określająca za- 
sadnicze podstawy w urządzenin gmin zawiera po- 
stanowienia, które żywcem przeszły do dziś obo- 
wiązującej ustawy gminnej. 

Przedłożenie rządowe o nregalowanin stosnn- 
ków gminnych przekazał Sejm komisji ad hoc wy- 
branej, nazwanej komisją gminną, wskład której 
wybrani zostali posłowie: Borysikiewicz, Czajko- 
wski Jan, Czechura, Dubs, dr. Michał Guoiński, 
dr. Kazimierz Grocholski, hr. Agenor Gołchowski, 
Kowbasink, Kornel Krzeczunowicz, Laskowski, 
Julian Ławrowski, ks. Pawlików, hr. Adam Poto- 
cki, hr. Alfred Potocki, 


autor słyszał coś o ks. Romanie Sangnszce i cier- 
pieniach, na które go skazał Mikołaj, i coś o tem, 
że w Gnmniskach pod Tarnowem jest pałac, tylko 
niestety nie Tarnowskich ale Sanguszków. 


książę Sanzaszko, Sewe- ! 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 
WE LWOWIE biuro administracji „Gazety Narodow." 
ulica Kopernika liczba 5. -= Ogłoszenia w Paryżu 

rzyjmuje wyłacznie dla „Gaz, Nar.“ ajencja p. Adama, 
sh des Saints-Peres 81, Paris; w Wiedniu Otto Maass, 
(Haasenstein & Vogler) nr. 10. Walfischgasse, A. Op- 
pelik, Stadt, Stubenbastei 2. M. Dukes, I. Riemergasse 
13. Rudolf Mosse, Seilerstatte nr. 2., Henryk Schalek, 
I, Wollzeile 11, Maurycy Stern, Wollzeila 22; G. L. 
Daube & Comp. w Frankfurcie n. M.; w Warszawie 
Rajchman et Z, i Senatorska 22; w Krakowie 


. Kukliński. 
OGŁOSZENIA przyjmują się za opłata 6 et. od 
miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem. 
Reklamy w rubryoe ,„„Nadesłane'' 20 ot. 
od wiersza. 


Administracja ul. Kopernika l. 5. Telefon 10. 


ryn Smarzewski, Łndwik Skrzyński, ks. Stępek, 


Taczanowski, Tarnowski, Wężyk, hr. Ludwik Wo- 


dzieki, Zakrzewski, dr. Wiktor Zbyszewski, dr. Zduń. 


Przewodniczącym obrano hr. Agenora Gołn- 
chowskiego. 

Po trzymiesięcznej pracy komisja gminna 
przyszła dnia 10. marca z gotowem ' sprawozda- 
niem de Izby. W łonie komisji atoli spotkało się 
przedłożenie rządowe z ostrą krytyką — zdania 
były podzielone. Większość komisji przyjęła wnio- 
ski rządowe bez zmiany. Mniejszość podzieliła się 
na dwie partje i obie przedstawiły swe sprawo- 
zdania odrębne. Większość komisji wniosła wedłng 
przedłożenia rządowego projekty 3 ustaw, miano- 
wicie do ustawy gminnej, ustawy o obszarach 
CE olka i ustawy o Reprezentacjach powiato- 
wych. 

Sprawozdawcami większości byli posłowie : 
Seweryn Smarzewski, Kornel Krzecznnowicz, dr. 
Jan Czajkowski. Sprawozdawcą Iszej mniejszości 
był dr. Wiktor Zbyszewski, Sprawozdawcą Ilgiej 
mniejszości był ks. Pawlików. 

Większość komisji upatrywała główną zaletę 
przedłożenia rządowego w tem, ża wedle projektu 
rządowego oparto przyszłą organizacją gminną na 
jaż istniejącej gminie, „na tym pierwiastku, który 
od niepamiętnych czasów ma swe tradycje u ludu 
i warnuki odrębnego życia.“ Po zamierzonym są- 
morzędzie gminnym spodziewano się nie bez racji, 
że uwolni on gminę od zbytecznej — a nieraz 
szkodiiwej — opieki władz rządowych, że utoruje 
drogę do pożądanego sił rozwojn, że będzie pod- 
stawą lepszej przyszłości kraju. 

Rady gainne — miasto dotychczasowej „gro- 
mady“ — o *adujące i nchwalające w sprawach 
gminnych staną się, przypuszczano , rękojmią roz- 
ważniejszego tych spraw traktowania; koło wybor- 
cze będzie rękojmią sprawiedliwego wyboru, upra- 
wnienią większe kół wyżej opodatkowanych pożą- 
danym bodźcem do pracy i oszczędności. W dal- 
szym rozwojn — tak łudzono się — samorząd 
gminy „przyczyni się do podniesienia tak potrze- 
bnej u nas kiasy średniej“ (czego też to się po 
tej ustawie nie spodziewano ?) klasy, która „w mia- 
rę wyższych praw pocznje się i do wyższych obo- 
wiązków* (jaki zawód!) „stanie się trwałą i silną 
podporą społecznego porządkn*. 

„Reprezentacje powiatowe — tak 
dalej snowaną tkankę pięknych marzeń — otwo- 
rzą obywatelom krajn pole do samorządu w spra- 
wach ważnych. Nie tylko bodźcem będą do podej- 
mowania spraw publicznych, lecz zarazem i prak- 
tyczną szkołą życia publicznego. 

„Coraz bardziej ngsuwać się będzie owa szko- 
dliwa — wskntek 100-letniego usanięcia obywa- 
telstwa od rzeczy publicznej powstała — apatja i 
nieporadność, zdająca wszystko na nrzędy i u- 
rzędników. 

Wypowiedziała nadto większość komisji inną 
bardzo doniosłą zasadę dla życia antonomicznego. 
Oto śmiało podniesiono protest przeciw narzuco- 
nej ustawie państwowej z d. 5. marca 1862, sts- 
nowiącej ramy dla ustawodawstwa gminnego; z za- 
sad dyplomn pażdziernikowego (20. paźd. 1860) 
powołanych w manifeście wrześniowym (20. wrze- 
śnia 1865) wysnuto, że ustawodawstwo gminne 
niezależnie od państwa należy do zakresu sejmu 
krajowego bez ograniczeń, i przedłożono sejmowi 
wniosek Izby, który nstawę państwowe z dnia 5. 
marca 1662 uznał za niebowiązającą. 
~ ., Nie przeszkadzało to jednak większości po- 
łecić sejmowi do ucbwalenia projekty rządowe u- 
stawodawstwa gminnego, oparte na tej nstawie 
z 5. marca 1862, w przekonaniu, że zawsze lepiej 
uzyskać to, co dają, a walczyć o to co się należy. 
Była w tem prawdziwa polityka ntylitarna. 

Muiejszość komisji, reprezentowana przez p. 
Zbyszewskiego, uie mogła się zgodzić z za- 
sadniczem pojęciem, postawionem we wnioskn rzą- 
dowem, przyjętem przez większość, a dotyczącem 
znaczenia gminy. 

„ Wedle przedł. rządowego i idącego za niem 
wnioskn większości — a jak na dziś wedle obo- 
wiązującej ustawy gminnej — „gminą jest każda 
osada, obecnie własny zarząd posiadająca („obecnie* 
zuaczy rok 1866/7)“ bez względu na charakter 


wnież głupiem, jak to, że raz przyszedł na posie- 
dzenie Rady stanu z gotowym projektem autono- 
mii dla Polaków, a gdy widział, że nikt inny na 


Cała | plan ten sią nie zgodzi, schował go do kieszeni. 


ta anegdota jest więc jakimś wybrykiem zabłą- , Głupio i naiwnie !* 


kanej na manowce pamięci starca. 


Tak samo przeciw Anstrji padżegać miał 


Równie podejrzana jest iuna anegdota o ja- | Aleksandra I]. Ściśle z nim zaprzyjaźniony ks. 


kimś hr. Hedrowicza (?) Polaku i awanturze jego 
z Mikołajem. 

Giy Napoleon III. zamierzał proklamować 
się cesarzem francuzkim, wysłał był bar. Hecker- 
na (który nazywał się w istocie Dantes, służył 
rierwej w gwardji rosyjskiej i za pojedynek z 
Puszkineu był z Rosji wygnauym) ażeby zbadać 
usposobienie cara dla tego coup d'état. Mikołaj 
miał wtedy odezwać się w te słowa: 

— Jestem panna prezydentowi wdzięczny za 
przywrócenie pokojn wa Francji, ale myślę, że na- 
leżę do dość starej rodziny, ażeby żywić przeko- 
nania legitymistyczne. 

Dowiedziawszy się później o zamachn stana 
Napoleona, wykrzyknął : „Maładjec no padles“. 

O Aleksandrze II. mówi Gołowin nie bez 
trafności, że „podejmował nowe rzeczy z pomocą 
starych ludzi“. „Ks. Gorczaków zaś — pisze dą- 
lej autor — nowy minister spraw zewnętrznych. 
miał wprowadzić politykę na tory narodowe, Chciał 
Austrję podkopać, a rosyjscy dyplomaci obcałowy- 
wali na wyścigi ręce cesarzowej Eugenii. Tymcza- 
sem wytworzenie się państwa niemieckiego naszło 
zupełnie uwagi Gorczakowa, chociaż hr. Bismark 
był posłem w Petersburyn*. W innem miejscu 
charakteryzuje Gołowin Gorczakowa tak: „Kan- 
clerz Aleksandra Il. był, podobnie jak Thiers, 
którego talent pisarski z każdym dniem sprawie- 
dliwiej oceniają, niczem inuem tylko gadułą w 
złotych okularach. Jeśli mu Bismark sposób je- 
dzenia à titre gracieux po restanracjach kolejo- 
wych podpatrzył i odebrał, to otrzymał tem za- 
słnżoną karę dziecinną. Prześladować Austrję, nie 
chcąc jej wce.le zniszczyć do grnatn, całować po 
rękach cesarzową Engenię, podszeptywać carowi 
rozmaite sentencje, jak n p. co do Polaków: 
„Będę umiał karać!“ i „Będe karał!* — jest ró- 


Bariatyński. Podawał on plan, ażeby skorzystać 
z wojny Prus z Austrją w r. 1866., stanąć po 
stronie Prns, im zostawić niemieckie kraje An- 
strji a słowiańskie zagarnąć pod panowanie Rosji. 
Utworzono dla tej myśli tajemny komitet gabine- 
towy, złożony z Milutyna, Gorczakowa i Bariatyń- 
skiego, lecz jnż ten komitet większością głosów 
oświadczył się przeciw pomysłowi Bariatyńskiego. 

(ralerje carów kończy Goiowin względnie 
przychyluą wzmianką o Aleksandrze III. i jego 
doradcach Katkowie i Pobiedonoscewie. „Katkow 
— mówi autor — gotów jast swyim moskiewskim 
patrjotyzmem całemu świata zęby powybijać*, 
On wystawił niejednokrotnie cały parlamentarny 
system na śmieszność. „Rosyjska konstytucja sta- 
ła się mytem. Są bowiem narody, które zdają się 
na to być stworzone, aby nie były nigdy wolnemi. 
Wyspy Sandwichs i Japonja postępują naprzód to- 
rami konstytnceyjnemi, ale Rosjanie unikną może 
zupełnie zepsncia reprezentacyjnego*, 

To jest ostatnie słowo Gołowina o history- 
cznym rozwoju ludn rosyjskiego. I on, z całą swo- 
ją krytyką i liberalizmem należy nrzecież do tego 
tłumu, który w swoim czasie klękał przed krwią 
ociekłym Iwanem, błagając go, aby się nie zamy- 
kał w klasztorze, lecz nadal nim rządził tj. mor- 
dował. Lecz w takim systemie przebiega dreszcz 
grozy nietylko rządzonych lecz i rządzących, a je- 
dnym z aksiomatów rządzenia staje się także ca- 
robójstwo, o którem mówi historja na każdej kar- 
cie dziejów rosyjskich. Oto konstytneja rosyjska, 
oto dnch jej dziejów, przygniecionych dotąd jak 
zmorą krwawym cieniem mongolskich najażdzeów, 
oto jej cywilizacja, mimo wszystkich polorów en- 
ropejskiej ogłady. St. 
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wiejski lub miejski osad i bez względu na do- 
stateczność lub niedostateczność sił moralnych i 
materjalnych, jakiemi poszczególna osady rozrzą- 
dzać mogą dla dopełnienia gmiunych zajęć praw i 
obowiązków. Zapewue były to względy utylitarne, 
które nakazywały większości komisji przyjąć tą 
zasadę ogóluą co do zuaczenia gminy, naprzeciw 
temn jeduak mniejszość komisji sądziła, iż w spra- 
wie rozstrzygającej o przyszłym ustroju społeczeń- 
siwa nie należy zasad poświęcać względom atyli- 
tarnym — choćby to były tak poważne, jak oba- 
wa przed pozbawieniem krajn jeszcze na lat wie- 
le nstroja samorządnego. Było to w myśl polityki 
„nic, albo wszystko”. Przed wszystkiem zaznaczy- 
ła swe stanowisko mniejszość komisji co do zasa- 
dniczego odrębnego traktowania osad miejskich i 
wiejskich. Nie należy pod jedno prawo podciągać 
miast i wsi. 
(C. d. n) 


Pismo papieża Leona XIII. 


do kardynała Rampolli, 


zekrotarza stanu Jego Świątobliwości. 


(Ciąg dalszy) 


Ale 
ustawicznie zwracamy uwagę i który dla Nas i 
Naszej Apostolskiej powagi nieskończenie jest 
ważny; mamy tu na myśli Nasze obecne poło- 
żenie w Rzymie samym z powodu nieszczęsnych 
rozterek między Włochami, jako państwem obe- 
enie ukonstytuowanem, a rzymskim Pontyfika- 
tem. W sprawie tak poważnej zapatrywanie Na- 
sze obszerniej zamierzamy Ci wyłożyć. 

Jaż po kilka razy wyraziliśmy Życzenie, że 
miłoby Nam było widzieć koniec tych rozterek ; 
niedawno temu w Alokucji konsystorjalnej z 23 
maja zaznaczyliśmy pochopność Naszą do zastó- 
sowania polityki pokojowej, którą rządzimy się 
w stosunkach do innych państw, także w po 
Bzczególńy sposób do kochanych i z Nami z tak 
wielu względów ściśle połączonych Włoch. Aby 
doprowadzić do zgody, nie wystarcza tu jednak- 
że, jak gdzieindziej, zapobiedz jakiej szczegóło- 
wej potrzebie religijnej, zmienić albo usunąć 
big przeciwne, wstrzymać środki nieprzyjażne, 
tóra Nam zagrażają; tu oprócz tego i głównie 


jest jeszcze inny wzgląd, na który 


chodzi o uregulowanie w odpowiedni sposób sta- 
nowiska naczelnika Kościoła, które to stanowi- 
sko od wielu lat wskutek gwałtów i krzywd sta- 
ło się Jego niegodnem i wolności nrzędn Apo- 
stolskiego uwłaczającem 
Dla tego w przytoczonej wyżej alokucji jako 
podstawę tego dzieła pokoju uznaliśmy wymie- 
rzenie sprawiedliwości i uszanowanie godności 
Stolicy Apostolskiej, oraz żądaliśmy takiego stanu 
rzeczy, w którym Papież rzymski nikomu nie 
byłby podległym i zażywałby zupełnej, a nie ilu- 
sorycznej swobody. — Słów naszych nie można 
było źle zrozumieć, a tem mniej przekręcać, pod- 
sawsjąc im znaczenie, które myśli Naszej zupeł- 
nie było przeciwne, Wypływało z nich jasno 
nasze przekonanie, że nieodzownym warunkiem 
pokoju we Włoszech jest przywrócenie rzeczywi- 
stego niezależnego panowania Papieża rzymskie- 
go. Przy obecnem bowiem położeniu rzeczy jest 
oczywistem, że więcej niż we własnej mocy, 
jeateśnry w mocy innych, od których woli zależy 
zmieniać nawet warunki Naszej egzystencji sto- 
sownie do zmian w ludziach i okolicznościach. 
Verius in aliena potestate sumus, quam Nostra, 
nieraz powtarzaliśmy. Ztego to powodu, w ciągu 
Naszego papieztwa, odpowiednio do Naszego obo- 
wiązku, żądaliśmy dla Pa'ieża rzymskiego przy- 
wrócaenia rzeczywistego niezależnego panowania, 
nie powodowani miłością własną, nje szukając 
wielkości ziemskiej, ale jako prawdziwej i sku- 
tecznej rękojmi jego niezależności i jego wol- 
ności. 
I rzeczywiście, powaga najwyższego Ponty- 
fikatu, ustanowionego przez Jezusa Chrystnsa i 
rzelanego na świętego Piotra a przez Niego na 
Po prawych Następców, Papieżów rzymskich, 
których zadaniem jest wykonywanie dalsze na 
świecie zbawczego posłannictwa Syna Bożego aż 
do skończenia wieków — powaga ta zaopatrzona 
w najpiękniejsze przywileje, udarowana najwyż- 
szą władzą, własną i prawną, jakiej wymaga za- 
rząd prawdziwie i zupełnie doskonałej społeczno- 
ści, nie może z natury rzeczy i za wyraźna wolą 
Boskiego Założyciela podlegać żadnej potędze 
ziemskiej, lecz musi zażywać zupełnej wolności 
w wykonywaniu swego wysokiego zadania. 
A ponieważ od tej najwyższej władzy i wolnego 
jej wykonywania zależy dobro całego Kościoła, 
przeto było rzeczą nieskończenie ważną, żeby 
pierwotna jej niezależność i wolność była zabez- 
iecsoną, zagwarantowaną i broniona przez wie 
w osobie tego, któremu została nadaną, ze 
środkami, która Boska Opatrzność za stosowne 
i do celn prowadzące uznała. Skoro więc Kościół 
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wyszedł zwycięsko z długich i ciężkich prześla- 
dowań pierwszych wieków, które były niejako 
dowodem oczywistym jego boskości; skoro prze- 
szedł czas, który nazwać można wiekiem dzie- 
cięcym, a Kościół okazał najwyższą siłę żywotno- 
ści, wytworzyła się dla Papieży rzymskich oso- 
bna sytuacja, która zwolna z pomocą opatrzno- 
ściowych okoliczności skończyła się ustanowie- 
niem ich świeckiej władzy, Władza ta zachowała 
się w rozmaitej formie i w rozmaitych rozmia- 
rach pomimo rozlicznych zmian w przebiegu wie- 
ków aż do naszych dni i dawała Włochom i ca- 
łej Enropie nawet pod względem politycznym i 
socjalnym znaczne korzyści. Odpieranie i cywi- 
lizowanie barbarzyńców. zwalczanie i uśmierza- 
nie despotyzmu, popieranie sztuk i nauk, oswo- 
bodzenie gmin, walki przeciwko muzułmanom, 
zagrażającym nietylko religji, lecz także cywili- 
zacji europejskiej — oto czyny chlubne Papieży 
i ich władzy Świeckiej. Instytucja powstała na 
tak legalnej i naturalnej drodze, która ma za 
sobą przeszłość spokojną i niezaprzeczoną dwu- 
nastu wieków, która znacznie się przyczyniła do 
rozszerzenia wiary i cywilizacji, która pozyskała 
tak wielkieprawo do wdzięczności ludów, że może 
więcej niż każda inna wymagać poszanowania i 
zachowania; a pomimo że przez cały szereg 
gwałtów i krzywd udało się ją zgnębić, nie wol- 
no przypuszczać, że Opatrzność względem niej 
zmieniła swe zamiary. Przeciwnie, jeżeli się zwa- 
ży, że wojna wydana władzy świeckiej Papieży 
była zawsze dziełem nieprzyjaciół Kościoła i re- 
ligji i w ostatniej epoce głównie dziełem sekt, 
które, zwalczając świecką władzę, chciały sobie 
utorować drogę do zaczepienia i zwalczenia du- 
chowej władzy Papieża, to samo jasno dowodzi, 
że jeszcze dzisiaj Opatrzność zachowanie władzy 
świeckiej Papieży nakazuje jako środek umożli- 
wiający regularne wykonywanie władzy apostol- 
skiej, ponieważ ona jedynie daje pewną rękojmię 
ich wolności i niezależności. 


(O. d. n.) 
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W sprawie szkoły politechnicznej. . 


Szkła politechniczua lwowska, jedyna do- 
tąd na całym obszarze ziem polskich, z jezykiem 
wykładowym polskim, nie zwabia młodzieży pel- 
skiej ze wszystkich dawuych ziem, kształcącej się 
w zawodach technicznych tak jakby to należało, 
a nawet wiele młodzieży z Galicji spieszy na te- 
chnikę wiedeńską, 

W prawdzie nie zbyt świetnie układały się 
dotąd i układają się jeszcze stosunki dla młodzie- 
ży odda ącej się zawodom technicznym ; w każdym 
razie jednak niekoniecznie zdrowym objawem jest 
okoliczność, iż policzywszy imłodzież polską, uczę- 
szczającą na obce politechniki, otrzymamy wię- 
kszą liczbę słuchaczy, aniżeli ich uczęszcza na po- 
litechnikę |lwowską. 

Nie występujemy bynajmniej przeciw kształ. 
ceniu się młodzieży za granicami kraju, sądzili- 
byśmy jednak za słuszne, ażeby to czyniła po 
ukończeniu nauk na politechnice swojej, a z pe- 
wnością będzie to wówczas dla niej z nierównia 
większą korzyścią. 

Kogo i co tn winić należy, czy młodzież, 
czy organizacje zakładu, czy grono profesorów ? 
Nie będziemy szczegółowo rozbierać tych pytań, 
pozostawiając to czasopismom zawodowym, nie 
możemy jednak nie nadmienić, że roztrząsnąwszy 
sprawę sumiennie, znaleźlibyśmy przyczynę tego 
i w pierwszej i w drugiej, a może i w trzeciem. 

Sprawą politechniki lwowskiej zajmował się 
tak pierwszy zjazd techników w Krakowie jak i 
drugi we Lwowie. Na pierwszym powzięto dwie 
uchwały, a mianowicie: 

I. „Pierwszy zjazd techników polskich uzna- 
je za rzecz konieczuą, by poczynić kroki jakie na- 
leży, aby politechuikę lwowską rozwinąć przez 
odpowiednie pomuożeuia katedr i sił nauczyciel- 
skich*. 

Il. „Pierwszy zjazd techników polskicb uwa- 
ża za obowiązek młodzieży polskiej, kształcącej 
się w zawodach technicznych, by studja swe za- 
wodowe odbywała ua politechnice lwowskiej“. 

Drugi zjazd powziął między innymi również 
dwie rezolucje : 

I. „Dragi zjazd techników polskich, uznaje 
w interesie rozwoju lwowskiej szkoły politechni- 
cznej za rzecz konieczną wydanie dla niej statutu 
organizacyjnego w drodze ustawodawczej*. (Wszy- 
stkie politechniki w Anustrji posiadają go, a lwow- 
ską ebowiązuje tytko reunlamin tymczasowy). 

II. „Drugi zjazd techników polskich uznaje 
konieczną potrzebę urządzenia publicznej doświad- 
czalni mechaniczno-technologicznej przy szkołe po- 
litechnicznej we Lwowie w celu nankowym i dla 
poparcia przemysłu krajowego“. 

Na teraz zwrócimy się do pierwszej uchwa- 
ły, pierwszego zjazdu. Że ona ma swe uzasaduie- 
nie, wystarczy porównać naszą szkołę politechni- 
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czuą z inuymi szkołami równorzedneimi, na któ- 
rych do każdej katedry jest kilku profesorów, a 
u nas każdy profesor prawie, zmuszony jest wy- 
kładać kilka przedmiotów ; a oprócz tego istnieje 
od dawna i ta anomalia, że dla przedmiotu obo- 
wiązkowego, objętego egzaminem państwowym, np. 
mechaniki budowniczej, przedmiotu ważnego dla 
inżynierów i architektów, niema systemizowanej 
katedry, lecz tylko docentura, z którą połączona 
jest remuneracja 600 złr. rocznie. 

Już przed trzema laty postawiło grono pro- 
fesorów tutejszej szkoły politechnicznej wniosek, 
aby ministerstwo oświaty utworzyło nową kate- 
drę inżynierji, któraby obejmowała mechanikę bu- 
downiczą wraz z slatyką wykreślną i budowę 
mostów, który to ostatni przedmiot oddziełonoby 
ed istniejącej katedry ula budowy kolei i tuneli, 
a za to przyłączonoby do niej budowę dróg. Ten 
wzglęłami nankowymi uzasadniony wniosek nie 
doczekał się dotychczas Żadnego załatwienia. Qro- 
no profesorów ponowiło go wiec w tym roku u- 
chsałą jednomyślną, a to przy sposobuości obrad 
nad obsadzeuiam opróżnionej katedry dla budowy 
kolei i tuneli. Nie potrzebujemy dodawać, że szko- 
ła zyskałaby przez systemizowanie katedry, gdyż 
docent ograniczony na skąpą remunerację i to nie 
stałą, zmuszony jest szukać jeszcze inuego zaje- 
cia, podczas gdy profesor mógłby poświęcić cały 
swój czas szkole i nauce. 

Spodziewamy się, Że ministerstwo oświaty, 
nie zechce załatwić odmownie tego wniosku, idzie 
tu bowiem o przyzwolenie tylko drobnej kwoty 
420 złr. rocznie, której potrzeba dla systemiżo- 
wania nowej katedry, bo odpadnie wówczas reun- 
meracja za mechanikę bndowniczą i atatykę 
wykreśluą, Nie wątpimy również, że Koło polskie 
i p. minister Ziemiałkowski noprą skutecznie gro- 
no profesorów w sprawie podniesienia poziomu na- 
uki w szkole p litechnicznej. 

Ż drugiej strony potrzeba jednak ciągle ko- 
łatać do całej społeczności polskiej, aby młodzież 
naszą jak najliczniej zjeżdłała się do lwowskiej 
szkoły  politechnicznej celem odbywania swych 
studjów. gdyż silna frekwencja będzie najwymo- 
wniejszym argnmeutem należytego podziału przed- 
miotów nauki. odpowiedniego obsadzenia posad 
profesorskich i pożyteczności ich pracy 


Kronika miejscowa | zamiejstówa 


Lwów dnia 3. sierpnia. 
k 


hr. 
5. 


Jan Tarnowski, 
sierpnia 


Marszałek krajowy, 


przybędzie do Lwowa dnia na dni 


kilka. 

* P. Franciszek Smolka przybył z kąpiel 
w Lubieniu w dobrem zdrowiu i od poniedziałku 
objął kierownictwo departamentu gminnego w Wy- 
dziale krajowym. 


* P. Mieczysław Onyszkiewiez, zastępca 


członka Wydziału krajowego, zastępuje obecnie miej- 
sce nieobecnego dr. Hoszarda 

* Posiedzenie rady miejskiej odbędzie się 
we czwartek dnia 4. bm. Porządek dzienny z powo- 
du nie przyjścia do skntku ostatniego posiedzenia 
w zeszłym tygodniu, pozostał ten sam. 


* Mianowania. Rada szkolna krajowa zamiano- 


wała tymczasowego nauczyciela, Antoniego Józefa 
Władykę w  Rogóźnie , rzeczywistym nauczycielem 
szkoły etatowej w Rogóźwia ; stałego zaś nauczyciela, 
Andrzeja Muszkę w Dolinie, rzeczywistym nauczycie- 
lem szkoły etatowej w Dolinie. 


* (Odznaczenie. Cesarz postanowieniem z dnia 
9. lipca b. r. nadał austrjackiamu obywatelowi, To- 
maszowi Wartanowiczo™ w Bukareszcie, krzyż kawa- 
lerski orderu Franciszka Józefa. 


* Nadanie przywilejn. Ministerstwo handlu 
i król. weg. ministerstwo dla handlu, przemysłu i 
rolnictwa nadały Stanisławowi Bandrowskie mu 
w Krakowie wyłączny przywilej na nowy Środek, 
ochraniający przed zapaleniem przy ago ognia, 
sporządzony za pomocą soli mineralnych, z prawem 
pierwszeństwa od dnia 15. lutego 1887 r. pod wszy- 
stkimi warunkami i ze wszystkimi skutkami ces. pa- 
tentu z 15. sierpnia 1852. 

* Za spokój duszy śp. Romualda Trauguta, 
Romana Żulińskiego, Rafała Krajewskiego, Józefa To- 
czyskiego i Jana Jeziorańskiego, straconych dnia 5. 
sierpnia 1861 na stokach cytadeli warszawskiej — 
odprawiona będzie msza św. w tutejszym kościele 
Archikatedralnym obrz. łać w piątek d. 5. sierpnia 
br. o godz. 10. rano. 


* Zmarli, Seweryn Steinauer, oficjał 
ck. poczt., zasłużony dyrektor towarzystwa zalicz- 
kowego urzędników pocztowych zmarł we Lwowie, w 
56 r. życia, 

Władysław Piątkowski, b. ajent dzien- 
ników, żołnierz wojsk polskich z r. 1863, zmarł w 
45 r. życia. 

Helena Jakubowska, żona znanego i 
szanowanego w mieście obywatela, Adama Jaku- 
bowskiego zmarła wczoraj w 66 roku życia. Była 


dobrą patrjotką, a w r. 1863 wiele dobrego robiła 
dla sprawy narodowej nie szezędząc ciężko zapraco- 
wanego grosza. 

W Błotni obok Narajowa zmarł gr. kat. ka. 
Teodor Dżułyński w 90 roku najprzykładniejsze- 
go. najbogobojniejszego życia. Należał on do liczby 
tych unickich księży, którzy czynem i przykładem na 
każdym kroku okazują najwyższe swe przywiązanie do 
stolicy apostolskiej. którzy na jednej ziemi mieszkają 
z Polakami i kochają ich najserdeczniej. 

We Wiedniu zmarł 1 bm hr. Stanisław Kra- 
sieki w 45 r. życia. 

W Lublinie zmarł sędzia gminny Aleksan- 
der Mikuliński, współpracownik „Słownika ge- 
ograficznego” i postępowych ezasopisn warszawskich, 
obrońca praw własności mni: jszej. 

W Kijowie zmarł w tych dniach hr. Kazimierz 
Ledóchowski. Nieboszezyk używał najlepszej o- 
pinii w tamtejszych kołach towarzyskich i wielokro- 
tnie był wybierany do rady kierującej tamtejszego to- 
warzystwa rolniczego. 

W  Buda-Peszcie znany pisarz węgierski Ale- 
ksander Balazs, otruł się kwasem pruskim na grobie 
córeczki swojej. 

W Łukowcu w Królestwie polskiem zmarł w d. 
28. zm. Rafał Ostaszewski kapitan drugiego 
liniowego pułku wojsk polskich w 85 roku życia. 

W Płocku w dniu 30. zm. zmarł Józef Jasiń- 
ski równioż oficer wojsk polskich a następnie obroń 
ca prokuratorji, w 78 roku życia, 


* Wydział polskiego akademiekiego sto- 
warzyszenia „Ognisko“ w Wiedniu zawiadamia 
wszystkich kolegów akademików Polaków, mających 
zamiar przybyć w przyszłym roku akademickim na 
studja do Wiednia, a nieobeznanych z miejscowymi 
stosunkami, iż od 1. października br. począwszy, bę 
dzie funkcjonował komitet, złożony z członków „Ogni- 
ska,“ w celu pomagania przybywającym przy poszu- 
kiwaniu tanich pomieszkań, wskazywania niedrogich 
restauracyj, udzielania informacyj przy zapisie itd. — 
Interesowani w tej sprawie koledzy zechcą się zgła- 
szać do lokalu „Ogniska“ Lederer-Hof 2 (Stadi obok 
placu „Am Hof*) w godzinach pomiędzy 8—9 zrana 
codziennie. 


* Wystawa krajowa. W sobotę, d. 30 bin.odbyło 
sią w Krakowie posiedzenie komisji technicznej pod prze- 
wodnietwem prof. Bortnika. Członek komisji p. Stru- 
siewicz Zygmunt zdał sprawę z ilości żądanych i zo- 
stających do rozporządzenia miejse w pawilonie głó- 
wnym i w budynkach, na maszyny i narzędzia prze- 
znaczonych. Po dyskusji, w której zabierali głos pp. 
Strnsiewicz, Zawiłowski Stryjeński, Lippoman, Sare, 
Zaremba, komisja zgodziła się na powiększenie szopy 
narzędzi rolniczych, niemniej na wybudowanie szopy 
na paki. P. Lippoman przedstawił konieczną potrzebę 
zbudowania nowego budynku o powierzchni 300 kw. 
m. podług pawilonu dla przemysłu domowego, dla 
pomieszczenia wystawy etnograficznej, ponieważ W pa- 
wilonie głównym bezwarunkowo na nią miejsca nie 
stanie Komisja uznaje potrzebę tego nowego budynku 
i uchwala oświadczyć się jednogłośnie za tym wnio- 
skiem na posiedzeniu komitetu wykonawczego, jednak 
tylko pod warunkiem, że przedsiębiorstwo pod gwa- 
rancją całej sumy kosztorysowej podejmie się po dzień 
20 sierpnia ukończyć tę budowę. 


j Pociągi karjerskie. W ministerstwie handlu 
toczą się rokowania z koleją Karola Ludwika, o za- 
prowadzenie pociągów kurjerskich przez cały rok. 
Rokowania doprowadziły do tego, że kolej skłonną 
jest do zaprowadzenia „kurjera* na stałe, ale w tym 
wypadku zniosłaby wieczorne pociągi pospieszne. Na 
wypadek, gdyby zmiany te zostały uchwalone, trudno 
na razie rozstrzygnąć. czy podrużująca publiczność do- 
brzeby na nich wyszła. Chyżość „kurjera" nie różni 
się niczem od chyżości pociągu pospiesznego, wygo- 
dny jest tylko rozkład jazdy. Ministerstwo handlu za- 
wiadomiło o tych pertraktacjach dyrekcję poczt, a to 
w celu, by była na ewentualne zmiany w ekspedycji 
pocztowej przygotowaną i zarządziła eo potrzeba. Do- 
tychczas ruchoma poczta (ambulans) jedzie pociągiem 
pospiesznym „kurjer wiezie zaś tylko listy. Na wy- 
padek uchwalenia zaprojektowanej zmiany, ambulans 
przejdzie do „kurjera.* 


* Bank ratunkowy. Według dzienników po- 
znańskich dotychczas rozebrano 298 akeyj Banku 
ziemskiego, Poznańskie wzięło dotychczas prawie */3, 
to jest 176. Dalej Galicja, mająca przeszło 6 milio- 
nów mieszkańców, wzięła 51 akcyj, Królestwo Pol- 
skie i Litwa razem 19, rodacy z Ameryki 20, a 
z Paryża 16 akcyj. Po dwie akcje wzięto z gubernii 
podolskiej, chersońskiej, z Petersburga i Sztoxholmu, 
trzy w gubernii kijowskiej i trzy w Syberji Jednę 
wzięto w Bułgarji i jednę w gubernii mohilewskiej. 
Bank rozpocząć ma czynności 1. października, akcyj 
zaś do tego czasu pozostaje do rozebrania 2702. 


* Zasadnicze orzeczenie najwyższego trybu- 
nału sądowego i kasacyjnego. Praktyka sądowa rez- 
raaicie dotąd rozstrzygała pytania, kiedy się zaczyna 
liczyć kara więzienia orzeczona w miejsce zniesionej 
przez ułaskawienie monarsze kary śmierci. Ażeby 
przeto jednolicie a sprawiedliwie oblicsano czas kary, 
prezydjum najwyższego trybunału sądowego i kasa: 
cyjnego, na podstawie $. 16. ces. patentu z 7. sier- 
pnia 1850 przedłożyło powyższe pytanie plenarnemu 


zgromadzeniu radców dworu tegoż trybunału. Podczas 
obrad podniesiono głównie, że kara więzienia, orze- 
czona w miejsce kary Śfnierci, nawet wtedy, gdy ce- 
Barz nie ustanowi sam jej wymiaru, lecz pozostawi 
to najw. trybunałowi, zawsze jest tylko aktem cesar- 
skiej woli, co zresztą wypływa z art. 18 zasadniczej 
ustawy państwa o władzy sędziowskiej. Najwyższy 
trybunał orzekł zatem, że odpowisda to wysokiemu 
znaczeniu tego aktu i obowiązkowi jak najściślejczego 
wykonania woli cesarskiej czas, jaki upływa na, „Śży- 
ato manipulacyjne urzędowanie, jak na pisemnć tyż 
konanie i ogłoszenie cesarskiego postanowienia” gu 
dzież zawartego w niem, albo z polecenia ce 
przez najwyższy trybunał dokonanego wymiaru bry, 
wliczać już do kary. W myśl tego zapatryw<hia 
uchwalono i zapisano do księgi judykatów : Jako 
czas rospoczęcia czasowej (tj. nie dożywotnej) kary 
więziennej — wstępującej w miejsce zniesionej praez 
łaskę monarszą kary Śmierci, uważać należy dzień, 
w którym zapadło odnoszące się de tego postanowie- 
nie cesarskie. 


* Sprawozdanie lwowskiej komisji Towa- 
rzystwa opieki weteranów polskich z r. 1831 za mię- 


siąc czerwiec i lipiec. Datki wpłynęły: Część sub- 
wencji reprezentacji miasta 500 zł, dr. Zaczyński 
z Adrjanopola przez (razetę Nar. 8 zł, dr. T. S. i 


dr. B. K. po 5 zł, Towarzystwo polskie w Genewie 
(10 franków) 5 zł, Jan Czerszyk rocznie 10 zł, 
Mieczysław Darowski za III kwartał 3 zł., dr. Spau- 
sta za [II kwartał 1 zł, za sprzedane obrazki woj- 
ska polskiego 4 zł. 80 ct., przez delegata Apol, Sto- 
kowskiego : Artur Roland 10 zł., przez delegata Wi- 
ktora Wiśniewskiego: H Rauch 5 zł, adwokat Fi- 
lipowski 4 zł, adwokat Wayda i dr. Eitelberg po 
3 zł, kanonik Reinhard i Dydyński po 2 zł., Win- 
degg, Grot i Abgott po 1 zł. — Ogółem wpłynęło 
w czerwcu i lipcu 578 zł. 

W miesiącu czerwcu rozdano 43 weteranom za- 
pomogi stałe w kwocie 361 zł., zaś trzem weteranom 
zapomogi jednorazowe w kwocie 70 zł. 

W miesiącu lipcu rozdano 42 weteranom zapo- 
mogi stałe w kwocie 351 zł., zaś dwom weteranom 
zapomogi jednorazowe w kwocie 15 zł. 

Dr. Bernard Goldman, skarbnik. 
Dar. Cesarz udzielił z prywatnej szkatuły gmi 
nie Prusiek, w powiecie sanockim, na budowę szkoły, 
zapomogę w kwocie 100 zł. 

* Mtonięcie. Dnia 31. z. m. w Serecie pod 
Tarnopolem utopiło się dwoja ludzi, parobek i dzie- 
wka, którzy moczyli konopie, Dnia 30. z. m. zaś 
tonącą Marjannę N. w tem samem miejscu wyrato- 
wał z narażeniem życia Alojzy Kiszke. Wypadałoby 
zabronić raz kąpania się w miejseu, w którem coro- 
cznie tę przyjemność Życiem ktoś a. 

* Stan powietrza. Obserwatorjuw szkoły poli- 
technicznej donosi : 

W ubiegłej dobie wiatr zmieniał swój kierunek 
od NE do NW, stan nieba był zmienny;  wezoraj 
było pogodnie, dziś rano utworzyła się silna mgła i 


LJ 


rosa. — Srednia gperstara doby była 22.4" 
C., najwyższa 32.09 ©., najniższa dziś nad ranem 
13.09 C. 


Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 768.5 mm. 

Zniżka barometryczna znajdowała się wczoraj 
w północnej Szwecji i wynosiła 750—755 mm., 
zwyżka na zachodnim Atlantyku i wynosiła 770 
— 765 mm., zniżka drugorzędna utworzyła się 
w Rumelii. 

Prognoza na dobę następną 
w południe dnia 3. sierpnia: 

Wiatr przeważnie północno-zachodni, średnia 
temperatura około 189 C., p chmurno, powietrze 
więcej jak miernie wilgotne, opad nieznaczny. 

* Jutro d. 4. lipca: św. Po "fm 

— św. Trofyma. 4 


od 12. godziny 
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Korespondencja Redakcji. Nieznanego ko- 
respondenta w sprawie katedry na Wawelu uprasza- 
my o bliższe szczegóły, które nas i z innych stron 
dochodzą, oraz e podanie swego nazwiska dla wiado- 
mości Redakcji. 


— Kołomyja dnia 1. sierpnia 1887. Dziś od- 
prowadziliśmy na wieczny spoczynek zwłoki nieodża- 
łowanego bo zacnego charakteru Wzadysława P ray- 
sieckiego, ck prezydenta sądu obwodu tutejszego. 
Liczne duchowieństwo (11 księży, z tych 3 obrz. gr. 
kat) i niezliczony tłum publiczności wzięły udział 
w pogrzebie. Nad grobem przemówił radca Podla- 
szecki. Trumny z pod wieńców na karawanie nawet 
widać nie było. Jako prezydent, sędzia a zarazem 
zacny człowiek, zjednał sobie śp. Prusviecki zasłużony 
szaounek. Strata przeto takiego męża napełniła wszy- 
stkich mieszkańców miasta Kołomyi, w którem to 
mieście przebywał przez lat 10, niekłamanym żalem. 
Od sobowy powiewa na tutejszym ratuszu czarna cho- 
rągiew. — Cześć jego zasługom cześć jego pa- 
mięci ! 

— Z Brzeżan. Będąc przypadkowo 24. lipca uczę- 
stnikiem wieczorku deklamacyjno- -wokalnego w Nara- 
jowie, pospieszam podzielić się miłem wrażeniem 
odniesionem z w.miankowanego wieczorku. 


Z EEEE EE A 


PODŁUG KSIĘGI. 


(Obrazek więzienny). 


(Dokończenie). 


Pan nadzorca zmarszczył czoło i wydąwszy 
poliezki, patrzył ku drzwiom pytającym wzrokiem. 
Trzech z deputacji podstąpiło do zielonego stołn 
i pocałowało „wielmożnego” w rękę. 

— A 60 to powiecie? zapytał udobruchany 
tą oznaką pokory dygnitarz. 

—Ab dopraszamy się łaski wielmożnego 
pana — przemówił Wiewióra, prowodyr recydy- 
wistów, który już zęby zjadł na więziennym chle- 
bie, — cobyśmy mogli Cygana sami bez się są- 
dzić. Wszystkim on nam wstydu zadał i wszyst- 
kich przed oczami wielmożnego pana i ojca ua- 
szego w brudną kosznię oblókł... Nie będzie tera 
żadnej swobodności dla porządnego haresztanta i 
wszystko się skurczy. Dość już było ciężko (tu 
głośne stęknięcie pozostałych u drzwi deputatów), 
tera będzie jsszcze ciężej. 

— Oj, co ciężko to ciężko! przerwał piskli- 
wym głosem, najbliżej stojący Żeglarek. 

Drugie, jeszcze głośniejsze stęknięeie depu- 
tatów u proga. 

— Tak my „przyszli prosić i dopraszać się 
wielmiożnego ojca i dobrodzieja, cobyśmy mu karę 
sami wysądziłi, wedle naszego rozumienia i po 
sprawiedliwości... 

No — przemówił wahająco pau nadzor- 
ea — dobrzs to jest, ale cóż wy z nim myślicie 
zrobić? 

— A zbić, wielmożny panie — odparł Wie- 
wiórs, głosem szczerego przekonania o doskonało- 
ści tego środka. Na takiego, wielmożny panie, 
gałgana, to niema jak bicie. A co om, wielmożny 
panie? To on pierwszy się tu popadł i będzie 


|wszystkiem zaprószenie oczów robił ? Wielmożne- 
go pana martwił?... Ojca, matki nie szanował, 
więzienia nie szanował, to co na takiego jak nie 
aty ?.. On i porządnego bata nie wart! Żeby je- 
go choroba ! Tfy !... Tn splunął mówca, a retory- 
czna ta figura pobndziła deputatów do nowych 
wzdychań u progu. 


Pan nadzorca bebnił palcami po stole. Był 
on w położeniu arcydelikatuem. Z jednej strony 
uśmiechało ma sią takie zakończenie tej niemiłej 
sprawy, z drugiej miał skrnpnły co do legalności 
podobnego jej obrotu. Na szczęście przypominał 
sobie, że czytał gdzieś niedawno, jako w Amery- 
ce nieraz sami przestępcy wymierzaja karę na 
swych towarzyszy. To go uspokoiło odrazu. 
Ówszem, nadało myślom jego bieg górny i wznio- 
sły. Czuł się inicjatorem nowych idei w społe- 
czeństwie, idei z Nowego Świata... Czuł się hu- 
manistą ua wielką skalę. 

Wydął tedy świeżo ogolone policzki, co uwy- 
datniło piękuy jego podbródek i odsapnął kilka 
razy z zupełnem zadowoleniem. 

Cygan tymczasem pochylił głowę na piersi 
i vrzymknął zagasłe oczy. Wszyskie muskuły je- 
go bolesnej twarzy drgały. Zdawało się, że jest 
blizkim omdlenia. 

— Dobrze to jest — powtórzył pau nadzor- 
ca — ale niechże kara nie będzie lżejszą od tej, 
jakąbym mu ja sam naznaczył. 

Mówił to, aby coś powiedzieć. Przekonany 
był bowiem, że wydaje cygaua w ręce ciężkie 
i nieubłagane. 

— Niech już wielmożny pan na nas się 
ubezpieczy. 

Pokłonił się Wiewióra. 

— Już my go tam tak oporządzim. 
mu się odechciało na drugi raz. Już my go... 
Nie skończył. Pan nadzorca podniósł się 
z fotela. 

— Jakób! — zawołał na strażnika — wy- 
prowadzić go im na górny korytarz. Niech i insi 


coby 


posłuchają dla swojej nauki. A potem do mnie tu, 
do kancelarji, co mu sumienie roztrząsuę. 

Jakób zwrócił się lewo w tył, pachołki po- 
pchnęli Cygana, a deputacja przystąpiła do uca- 
łowania reki „wielmożnego*, który teraz dopiero 
Kia swobodnie zapalić cygaro i przejrzeć dzien- 
nik. 

W chwilę potem, na górnym korytarzu roz- 
legł się by. ostry, przaciągły. 

Jedną z najmilszych czynności pana nadzor- 
cy było roztrząsanie sumień aresztanckich. Posia- 
dał on cały zapas przemówień moralnych w wiel- 
kim religijnym i społecznym stylu, całą kopalnię 
przestróg wzruszających, cały skarbiec pięknie za- 
okrąglonych zdań i budujących maksym. Stanowiło 
to jego Specjalność i przedmiot prawdziwego dyle- 
tantyzmu. A czynił to wszystko z natebnienia, 
bez uprzednich przygotowań, improwizował po 
prostu. Przy improwizacji takiej sam bywał nie 
ztmiernie wzruszony, a drzący zlekka głos jego i 
oczy mgłą wilgotną zaszło, pobudzały do skruchy 
wszystkich, którzy się już "do winy przyznali. 

Ziął uważany był za urzędnika prawdziwie 
ułytecznego, a to uznanie zasług pobudzało go do 
nowych wysiłków krasomówczych. 

Tym razem wszakże wymowa pana nadzorcy 
nie znalazła odpowiedniego zastosowania. Cygan 
bowiem zaraz po egzekucji swojej stracił przy to- 
mność, a potem wpadł w taką gorączkę, Że go je- 
szcze tej samej nocy do lazaretu przenieść mu- 
siano. 

Leżał tydzień, leżał dwa tygodnie, pluł, ka- 
szlał, kwękał, skarzył się, że go w piersiach, to 
w plecach kłuje i wychudł strasznie. Zwlókł się 
nareszczcie ze swego tapczana i pochylony, zesta- 
rzały, więcej do cienia niż do człowieka podobuy, 
pod numer poszedł. Ale tu pogorszyło mu się ra- 
ptowuie. Dostał dreszczów, gorączki, krew mu się 
ustami rzuciła, aż trzeciej coś nocy umarł nad ra- 
nem, nie obudziwszy ani jeduym jękiem żadnego 
ze swoich sąsiadów. 


Teraz dopiero zaczęto przebąkiwać, że Wie- 
wiura zanadto mu „dołożył“. Mł'dsi zwłaszcza, 
„frajery* „ których zwykłe recydywiści we wzgar- 
dzie i poniewierce mają — burzyli się po kątach. 
— Jużci to nie po katolickn tak człeka zbić, 
żeby go aż ubić — mówił jeden. 

— Przecie go mie ubili na piękne... 

— Nie ubili na piękne, ale w nim wszystkie 
wątpia *) het precz oberwali To jakże miał żyć? 
usiał umierać. 

Tymczasem w kancelarji przygotowywano 
raport, jako taki to a taki więzień na gorączkę 
czy też na febrę umarł. Właśnie podyktował był 
pan nadzorca powyższe słowa pomocnikowi swemu, 
kiedy ten rzekł: 

— Kiadyż mn się wyrok miałuskończyć ? 
— Tak na pamięć nia można wiedzieć — 
odparł „wielmożny" — ale przecież to wszystko 
nodłóg księgi idzie. Jakób! podajno księgę 

Podał Jakób czarno oprawny wolumin, a pan 
sekretarz przerzucać go zaczął. 

to co? — zawołał nagle i podniósł 
wzrok ua pana nadzorcę, wskazując palcem datę, 
Pan nadzorca spojrzał niedbale przez ramię. 
Spojrzał, i raptem zerwawszy się z fotela. utkwił 
przerażone Oczy w twarzy pana sekretarza. Chwilę 
trwało milczenie, podczas kiedy tych dwóch ludzi 
przenikało się wzajemnie wzrokiem 

Tam do licha! — zawołał wreszcie pan 
nadzorca, zapomuiawszy zupełnie o obecności Ja- 
kóba. A tać się jemu wyrok skończył blizko na 
dwa tygodnie przed ową acieczką... 

Stał jeszcze chwilę, i patrzył osłupiały przed 


siebie. 

— Djabli go wiedzieli! — wykrzykuął wre- 
szezcie — rzncając się w fotel. 

I nie było już więcej o tem mowy. 

Przez parę wszakże następnych tygodni drzwi 
kancelarji nie zamykały się prawie. Od samego 


rana pukanie pod numerami, 


*) Wnętrzności. 


przebąkiwać, że Wie-| , — Czego tam P— pyta niecierpliwie strażnik. 

— Otwierać-no, otwierać ! Muszę iść do kan- 
celarji. 

— A co tam? — pyta pan nadzorca wcho- 
dzącego aresztanta w towarzystwie strażnika. 

— A to proszę wielmożnego pana, przysze- 
dłem się dowiedzieć wedle wyroku, bo może mi 
się już skończył. 

— (óż znowu! — mówił zmieszany „wiel- 
możny* — przecie masz w wyroku dwa lata, a 
siedzisz dopiero półtora. 

— Tak ci to niby jest, wielmożny panie, 
sle chciałbym wiedzieć dokumentnie, według 
księgi... 

Pau nadzorca przygryza czerwone, pełne war- 
gi, żeby nie wybuchnąć. 

Po chwili znów ta sama historja. Za kwa- 
drans — znowu, Dziesięciu, piętnastu, dwudziestu 
wali naraz we drzwi, WSA- y wołają strażnika, 
wszyscy cheą iść do kancelarji. Jakób biega od 
numeru do umera, krzyczy, prosi, traci głowę, 
nareszcie najciekawszych prowadzi do kancelarji. 

— Proszę wielmożnego paua, przyszliśmy 
się dowiedzieć wedle wyroków, bo może już się 
nam pokończyły... 

— Idźcia do djabła z waszemi wyrokami! 
— krzyczy w ostatniej pasji pan nadzorca. A to 
człowiek nawet spokojnie odetchnąć nie może. By- 
ło to właśnie po obiedzie. 

— Ale my chcieli zobaczyć księgę. Ja umię 
czytać... 

— [I ja... 

— I ja. 

Pan AA czuje się złamany. Każe Ja- 
kóbowi podawać księgę, pokazuje palcem daty, 
tłómaczy. Aresztanci kręcą głowami z niedowie- 
rzaniem. Jeden z nich udaje że czyta. Wychodzą 
Ai uby powrócić jutro, pojutrze, za tydzień. 

O biedny Cyganie! To była twoja pomsta. 


m x Marja Konopnicka. 


p 


W Narajowie przed rokiem peera sę 


de 

oddziałowego towarzystwa pedagogiemneg, w rzeża 
nach, zawiązało się kółko pedagogiesn i". Kieryw T 
nieliczne wprawdzie, lecz chętne £ A Cu k „a 
szkoły 2-klasowej w Narajowie. P A pryk obra- 
ny został prezesem kółka i z 8828 Bor 'woscią zajmo- 
wał się przez ten rok - man em dobrych 
chęci współkolegów, z czego A ery zaszozytniedii 
siebie a z pożytkiem dla celów towarzystwa SERI 
wiąz, "xł. Posiedzenia zbierał P. Oupryk u siebie ee 
miesi : a na jednem x podobnych posiedzeń podali 
szłon wie zebrania myśl urządzenia wzmiankowanego 
wiecz ku, na korzyść bursy dla synów nauczycieli 
ludów ch. P. Cupryk podał się wszelkich na ten 
cel przygotowań i wywiązał się bardzo dobrze ze 
wszystkiego. Sam zagaił zebranie słowem eS 
a następnie miał popularny odczyt „o dziedziczności *. 
Po odczycie chór chłopaków ze wsi Łapszyna przy- 
były pod kierownictwem swego nauczyciela k Re- 
mery odśpiewał trzy melodje ruskie, jak na po obne 
siły, wcale dubrze. Podnieść też należy deklamacje 
dwóch młodzintkich dziewczątek. Podczas wieczorku 
przygrywała muzyka z Brzeżan przybyła. 

— Z Berna donoszą 2. sierpnia. Nieznany dobro- 
czyńca złożył na cel urządzenia morawskiego mu- 
zeum przemysłowego w Bernie do rąk namiestnika 
20.000 zł. i 

EWZ Odessy nadchodzi wiadomość, że nihiliści 
w dniu 1. b. m. zamordowali w Władykaukazie bo- 
gatą wdowę po jenerale rosyjskim, Nesterowę. Mor- 
derstwo miało być popełnione w własnym domu ofia- 
ry, której sprawcy zbrodniczego czynu usta zakne- 
biowali, ręce i nogi zwiazali a następnie głowę ucięli. 
Po dokonanej zbrodni rabusie zabrali 800.000 rubli 
w gotówce; lecz schwycono ich uciekających na okrę- 
cie dążącym do Turcji. Jest ich trzech a wszyscy 
mają należeć do terorystycznej partji Narodnej 
Woli. 

— W obronie ezel kobiecej Pall Mall Ga- 
sette donosi, że wedle sprawozdania przedłożonego 
przez prezydenta policji Sir Charla Warrena mini- 
strowi spraw wewnętrznych w kwestji dochodzenia o 
nieprawne zaaresztowanie miss Cass, taż oczyszczoną 
została z wszelkich obwinień, jakie przeciw niej pod- 
niósł policjant Endacott. Czy ostatni poniesie za swo- 
je niewłaściwe postąpienie karę i jaką, pozostawione 
jest orzeczeniu ministerstwa, 

— Poliemajster Mikołajowa portowego miasta 
w południowej Rosji polecił uwiadomić wszystkich 
tamże zamieszkałych żydów poddanych anstro-węgier- 
skich, że muszą w przeciągu dni trzydziesta miasto i 
państwo rosyjskie opuścić. Ponieważ w Mikołajowie 
bardzo wielu jest żydów poddanych austro-węgierskich, 
zajętych przy fabrykach, jak niemniej trudniących się 
handlem i rzemieślników, panuje tam z tego powodu 
wielkie wzburzenie. 

— Z walącego się miasta Zug w Szwajcarji 
donoszą pod dniem 2 b. m., że tamże grozi dalsze 
zapadanie się ziemi. 

— Fabryka papieru braci Weisbach w Lune- 
ville, którą prasa francuska przedstawiała zawsze ja- 
ko ognisko agitacyj niemieckich, została nagle na mo- 
cy dekretn prefekta zamkniętą. 

— Z dziedziny mody. Już nie będziemy koń 
cami naszego obuwia kaleczyli bliżnich naszych |... 

Najświęższe paryskie żurnale, poświęcone sztuce 
szewskiej, zapowiadają radykalną zmianę formy obu- 
wia, zarówno dła pań, jak dla panów. Zamiast wą- 
skich długich nosów, nowa moda przepisuje kamasze, 
buty i buciki szerokie a la... łopata. 


— Samobójstwo dwóch braci. Z pod Łucka 
donoszą o następnym tragicznym zdarzeniu: W d. 22. 
lipca we wsi Rożenice, u państwa D. bawiący w 
charakterze guwernera domowego Leon Miller, b. stu- 
dent uniwersrt'tu petersburskiego, wystrzełem z re- 
wolweru pozk* ` * Życia. Przyczyną samobójstwa 
egzaltowanego .uxodzieńca był zawód w miłości. Za- 
wiadomiony telegrafcznie o wypadku brat denata, 
Kazimierz Miller, 18-letni uczeń gimnazjum, przybył 
na drugi dzień z pod Berdyczewa, gdzie przebywał 
na wakacjach. Chłopiec, na widok zwłok brata wpadł 
w wielką rozpacz, a w parę godzin później z tegoż 
samego rewolweru w ogrodzie życie sobie odebrał. 


M a wy 
Z naszych zdrojowisk. 


— Szczawnica d. 31. lipca. Dotychczowy dość 
cichy i spokojny sezon w uroczej Szczawnicy od kil- 
ku dni znacznie się ożywił; życie kąpielowe poczęło 
bió żywszem tętnem a na każdym kroku widoczny 
był ruch dowod **y, że się coś gotuje. Przyczyną te- 
go były przygotowania do balu urządzonego na do- 
chód postawienia pomnika śp. dr. Mikołajowi Zybli- 
kiewiczewi Stali mieszkańcy Szczawnicy jak niemniej 
ci, którzy od lat kilkunastn na sezon kąpielowy zaw- 
sze tu zjeżdżają, utrzymują, iż wczorajszy bal nie 
miał od dziesiątka przynajmniej lat sobie równego. 
Dowodem, że bawiono się ochoczo od godziny 8 wie- 
czór do 3 z rana i gdyby nie lekarze, tańce przecią- 
gnęłyby się pewnie do późniejszej godziny. 

Poloneza prowadził prezes akademii umiejętno- 
śeł dr. Majer z mr. Wielopolską. W kadrylu i mazu- 
rze wzięło udział 42 par: jak widzicie więc nie ma- 
ła to ilość jak na Szczawnicę. Tańce ku obopólnemu 
zadowoleniu tancerzy obojga płci prowadzili p. L, 
i hr. J. T 

Lecz punktem kulminacyjnym zabawy był o- 
braz alegoryczny z żywych osób przedstawiający dzia- 
łalność byłego marszałkai uznanie dla niego wyrażone 
przez wszystkie warstwy społeczeństwa uwieńczeniem 
portretu. Figury alegoryczne przedstawiające boginie 
sławy, sprawiedliwości, następnie politykę, historję i 
dobroczynność, odpowiadały znakomicie swemu gada- 
niu, gdyż alegorji nie trzeba było wynachodzić lub 
szukać — była ona widoczną na pierwszy rzut oka. 
Niemniej też należyte wrażenie wywarły figury sto- 
jące przed portretem; a to chłop, mieszezanin i szlach- 
cic, dalej Rusin Da do Polaka rękę na znak 

iak i Góral. 
| G e sel» który naturalnie ogólnie Bię podobał, 
| przedstawiony został przez artystów sceny krakowskiej 

Ą ; Biorących udział aż zamęcza- 

( pod kierunkiem hr. P. rący a b 
pn m 
no wywoływaniem i żądanie ikea dk 
osy EW RW) Z balu brutto wynosi 
owo ige funduszowi budowy 
około 600 zł; przysporzy wię” i 
f i cząć będzie można zaraz 
pomnika sumę taką, iż rozpocząć bę 
owawcze. ; 
| A PE podwójne ostatniego balu saaci 
| do dalszych. Właśnie dowiedziałem się, że 
aranżerów ch odbędzie drugi bal na _ rzecz wetera- 
por 6 1. O świetnym wyniku nikt 


| wątpi. 

| Teatrowi 
razy na tydzień prred8 

znerwowani „kąpielo 

ziatwa Melpomeny TOZ 

się temn nie m 


krakowskiemu, który tu daje kilka 
tawienia, jakoś się nie wiedzie. 
wcy“ stronią od budynku, gdzie 
biła swe namioty. Lecz i dzi- 
ożna wobec czarującej po- 


Body. 

Liczba gości w 52023 
2000 osób; codziennie #85 
Sjusze.* = s6 wetera- 

ianego balu n "HR, Ą 
nr Sde Ją tag apoieą jet i 


terja fantowa na dochód budowy kościoła i szpitala 


wnicy doszła już cyfry 
przybywają nowi „kura- 


" Ezra 
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GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 4 Sierpnia 1887. 


w Szczawnicy, któ We ada i TES T 
borowski. Przy orą zajmuje się p. Władysła 


ypływ fantów już dotychczas jest bar- 
dzo znaczny; j ta więc zabawa rokuje nadsieje. 


Z Krynicy donoszą pod dniem 2. b. m.: 
Uroczyste założenie kamienia węgielnego pod budują- 
cy się tu kościół odbyło się przy bardzo licznym 
udziale publiczności. 0 godzinie 10. rano proboszcz 
Muszyny jį Krynicy, ka. Gruszka, odprawił solenne 
nabożeństwo w wznoszących się już murach kościoła 
Przed pięknie i bogato udekorowanym ołtarzem, któ- 
ry dokoła otoczyli reprezentanci władz, instytucyj, 
korporację miejscowe, bawiąca tu rodzina książąt Sa- 
Piehów i tłumy publiczności. 

Po odprawieniu mszy św. przemawiali ks. Gru- 
szka, dr. Skórczewaki lekarz zakładowy i architekt 
Zawiejski. 

Po tych przemówieniach odbył się właściwy 
akt założenia kamienia przy udziale książąt Sapie- 

ów, reprezentantów władz, burmistrza Nitribita, le- 

karzy zdrojowych i wielu innych wybitniejszych osób 
tu przebywających. Porządek utrzymywała straż 
ogniowa. 

Po uroczystości tej zgromadziło się w domu p. 
Zawiejskiego kilkadziesiąt osób, a między temi: ks. 
Gruszka, ks. Adam Sapieha, ks. Leon Sapieha, dr. 
Mars, dr. Ebera, dr. Skórczewski, dr. Lorentski 
i wielu innych. Podano śniadanie a po pierwszych 
potrawach rozpoczęły się liczne toasty. Ka. Gruszka 
wzniósł zdrowie księżnej Leonowej Sapieżyny, pan 
Zawiejski ksiąząt Sapiehów, ks. Adam Sapieha człon- 
ków komitetu budowy. Następnie wychylono toasty 
na cześć lekarzy, dziennikarstwa, gości kąpielowych 
itd., a w końcu imieniem prasy przemówił p. Babel, 
podnosząc w wymownych słowach zadanie dzienni- 
karstwa i wzniósł zdrowie tych wszystkich, którzy 
do urzeczywistnienia aulachetnego celu się przy- 
czynili, 

Uroczysty i podniosły akt pozostanie na długo 
w pamięci uczestników, a chwile, spędzone w gości- 
nie u p. Zawiejskiego, bez wątpienia zaliczą goście 
do rzędu najprzyjemniejszych. 

Sezon znacznie się ożywił. — W dniu wczoraj- 
szym odbył się tu bal urządzony staraniem towarzy- 
stwa przyjaciół Krynicy z przeznaczeniem dochodu na 
rozmaite cble dobroczynne. Zabawa udała się W ca- 
łem znaczeniu słowa dobrze. W pięknie przystrojonej 
sali teatralnej zebrało się bardzo liczne towarzystwo, 
które do późna, v ile regulamin kąpielowy pozwala, 
ochoczo się bawiło. Dochód okaże się prawdopodobnie 
wcale znaczny. 

Bawiący u nas teatr lwowski wystawił w tych 
dniach w dalszym szeregu sztuk oryginalnych kome- 
dję p. Zygmunta Przybylskiego : „Wicek i Wacek. 
Autor, który od kilka dni gości w Krynicy, był 
przedmiotem nader serdecznego przyjęcia podczas 
przedstawienia tejże komedji „Wicek i Wacek“ tak 
zapełnili teatr, jak żadna z dotychczas tu wystawio- 
nych sztuk. | 

W dnin wczorajszym przybył do Krynicy zna- 
ny krytyk warszawski Piotr Chmielowski; zabawi on 
tu krótko, udaje się bowiem do Szczawnicy. 


O O O ol EOT 
Dział ekonomiczny. 


Il. Walne zgromadzenie Towarzystwa 
gorzelników polskich. 


Dalszy ciąg posiedzenia odbył się o godzi- 
nia 5. po południu. Z porządku dziennego nastą- 
piły odczyty. 

Przewodniczący p. Hordyński odczytał roz- 
prawkę o położenin naszych gorzelń wobec zamie- 
rzonych reform podatkowych ; dalej p. Adelmann 
mówił o przyjęcia normy w obliczenia wydatków 
spirytusn z danych produktów, Wykład swój za- 
kończył następnjącymi wnioskami : 

Zgromadzenie uchwali : 

1) Za podstawę do obliczania wydatka spi- 
rytusu przyjmuje się metodę obliczania ilości skrobi 
w zacierze za pomocą eunkromierza przyjmując, że 
w rzekomym asłodzie jęczmiennym jest 400/, skro- 
bi, w owsianym słodzie 33-80, w życie 60°/ 
skrobi. y 

2) Obliczać wydatek spirytusu z jednego kilo- 
grama skrobi w litroprocentach w stosunku do 
wydatku teoretycznego. 

3) Aby co miesiąc każda gorzelnia przeBy- 
łała sprawozdanie do Gorzelnika. 

Nastąpił odczyt p. Orzechowskiego 
rzeluictwie na Węgrzech a u nas“, poczem p. 
Wdówka podał spostrzeżenia praktyczne z ubiegłej 
kampanii; w końcu p. Ihnatowicz postawił kwe- 
stję: jakie są przeszkedy w rozwoju gorzelnictwa 
krajowego i co mogłoby ja usunąć. Na ten temat 
wszczęła się obszerna dyskusja, w której wzięli 
udział pp. Kisieliński, Roteraman, Mikiewicz, Kwa- 
Śniewski itd. Niestety — nie doprowadziła ona 
oczywiście do żadnych rezultatów i zgodzono się 
wreszcie po uwagach n. Gasza, że najważniejsza 
przeszkoda leży w konserwatyzmie obywateli, 
którzy nie chcąc iść z postępem czasu i wprowa- 
dzić nowe urządzenia, na odstąpienie całej sprawy 
zarządowi do zbadania i przedłożenia sprawo- 
zdania. 

Po uchwale polecającej zarządowi ponowie- 
nia petycji do Sejmu o utworzenie stacji doświad- 
czalnej w Dublanach, zastanawiano się nad wy- 
borem miejsca przyszłorocznego zgromadzenia. 
Uchwalono wreszcie, aby odbyło się ono w Prze- 
myślu. 

P. Machan zaprosił członków towarz. gerzel- 
niczego na zjazd kupców i przemysłowców, który 
odbędzie się w Krakowie d. 18. września, P. Adel- 
mann stawia wobec tego wniosek, aby zarząd wy- 
słał na ten zjazd delegację. W końcu przemawiał 
jeszcze p. Ihnatowicz, poczem o godz. pół do 8. 
przewodniczący p Hordyński, dziękując członkom 
za udział, Il. walne zgromadzenie tow. gorzelni 
ków pol. zamknął. 


„O go- 


Wiadomości handlowe. 
Lwów d. 8. sierpnia. 

(8.) Długo jeszcze, albowiem przez bieżący 
i następuy miesiąc, trudnić się będą giełdy prze- 
ważnie relacjami o zbiorach tegorocznych enro- 
pejskich i zamorskich. Ile te zbiory znaczyć będą, 
wyjaśni się dopiero stopniowo, a przyczynią się 
do tego w znacznej mierze targi międzynarodowe. 
Dziś wszystkie wiadomości dotychczasowe noszą 
w najlepszym razie cechę prawdopodobieństwa 
a częstokroć nawet są sprzeczne lub widocznie 
przesadzone, © Rosji i Stanach Zjednoczonych 
nie pewnego dotąd nie wiemy, 
tak samo jak i urzędowe nie 
o tegorocznym zbiorze w Indjach mamy dokładne 
wiadomości statystyczne, 


partament rolniczy rządu indyjskiego, Iudje zmniej- 
szyły znacznie areał 


psze- 
nie- 


aawodnie jeszeze bardziej zmniejszył, gdyby rząd, 
indyjski przez budowę nowych kolei i w wielkim 
stylu przeprowadzone urządzenia do nawa iniania, 
nie był umożliwił uprawę pszenicy w okolicach, 
w których bądź dla odległości od targów, bądź 
dla uatury roli dotąd uprawiać jej nie było 
można. 

Przed r. 1873 pszenica indyjska nieokazy- 
wała się wcale na targach europejskich, eksport 
jej ulegał znacznym cłom wywozowym, a srebro 


Ni-mczecb deprecjonowane. Odl tego czasu przez 
zniesienie cła wywozowego i stanienie frachtów 
morskich tudzież przez niski kurs srebra wzrastał 
corocznie eksport indyjskiej pszenicy tak dalece, 
że przewyższył konkureucją eksport rosyjski a stał 
się głównym rywalem eksportu amerykańskiego, 
chociaż fracht z Indji do Europy wynosi potrójną 
wysokość z frachtn z Ameryki do Europy. 

Eksport indyjski skierowany jest głównie do 
Anglji, Francji, Bwigjii, Holandji, Włoch i Egiptu. 
W rokn 1886/7 eksportowały Iadje do Anglji 
4,930.000 cent. metr., do Belgji 1.201.000 c. m., 
do Francji 1,401.000, do Holandji 100.000 e. m., 
do Włoch 2.606.000 o. m., do Egiptu 650.000, 
do innych krajów 325.000 e. m. W ostatnich la- 
tach zmniejszał się import indyjskiej pszenicy 
do wszystkich krajów, wyjąwszy Włochy. Włochy 
bowiem z powodu nadania się pszenicy indyjskiej 
do fabrykacji makaronów, potrawy głównej naro- 
dowej włoskiej, importnją z każdym rokiem wię- 
cej pszsnicy indyjskiej, której w r. 1883/4 impor- 
tonano zaledwie 220.000 c. m., w r. 1384/5 już 
850.000 c. m., w r. 1385/6 zaś 603.000, a w r. 
1886/7 2,606.000 e. m. 

W r. 1388/7 usrawa pszenicy w Indjach 
zajmowała 26.785.000 akrów, a zbiór wynosi 
63.906.000 c m. podczas gdy zbiór w r. 1885/6 
wynosił 76.258.000 c. m., a w r. 1884/5 80.130.000 
c. m. Eksport indyjski tegoroczny zatem będzie 
zuaczuie mniejszy, & jeżeli Amerykanom nuda się 
urządzić składy na srebro w sztabach tak, jak 
n. p. na pszenicę, przez wydawanie warrantów na 
złożone srebro i przez inne nrządzenia, targ głó- 
way na srebro przenieść z Londynu do Nowego- 
Yorku. a skutkiem tago wywołać zdrożenie sre- 
bra na targu londyńskim, to konkurencja Indji 
z Ameryką byłaby nader utradnioną, gdyż edpa- 
dłaby Indjom premia wywozowa, przez niski 
kurs srebra od lat kilkanastn dla nich istniejąca. 

Zniżka cen gotowej pszenicy na głó- 
wnych targach Austro - Węgier wywołała i na na- 
szych tar ach znaczną zniżkę, a ostatecznie i re- 
zerwą w zakunie nowego ziarna. W Pradze no- 


towano w zeszłą sobotę 100 kilo pszenicy od 


złr. 970 do złr. 10:35, 
przewyższyła rezerwa 
fierskiej pszenicy oczekując czeskiej, której oka- 


ale i tam ostatecznie 


zywane próbki dowodzą lepszej jakości. W Tar- 


nopolu okazuje się już na targu 
czna i płaconą była w tendencji zniżkowej od 
złr. 105 do złr. 6:66 z dostawą siervień-wrze- 
sień loco stacja kolejowe, a w końcn i po oBta- 
tniej cenie zaprzestano kupować na zlecenia zg- 
granicy, a kupewały tylko młyny krajowe. 

Mniejszą w porównaniu jest zniżka ceu ż y- 
ta ale ruch i tym artyknłem jest wstrzemięźliwy 
i ograniczony; 
66 ct. do 7 zł. 95 ct. 

Sezon jęczmienia nowego jeszcze się nie 


pszenica tegoro- 


rozpoczął, są wprawdzie próbki węgierskie, kupcy 
niemieccy oczekują jednak nkończenia zbioru ję- 


czmienia czeskiegu i morawskiego. 


Owies z powodu małej podaży i niekorzy- 
stnych wiadomości o stanie zasiowów utrzymnje 
się w Pradze i w Wiedniu w cenie. Dla za asów 
naszych zeszłorocznego owsa jest tylko odbyt kon- 


sumcji krajowej. 


Rzepak zamorski okazuje się na targach 
eurosejskich w bardzo małych stosunkowo ilo- 
ściach. Zbiór węgierski co do ilości jest chybiony, 
co do jakości dobry, W handlu panuje jednak 


pewna wstrzemiężliwość wzakapnie. a transakcje 
są utrudnione, gdyż producenci trzymają się przy 
wyższych żidaniach. Kupcy w złeceniach swoich 
zaś oferują ceny niższe. W 
do 11 zł. 55 et, 


Chmiel notuje u nas nominalnie do 60 zł. 


Usposobienie jest wyczekujące. 


Wiedeń dnia 1. sierpnia. Na dzisiejszy targ 
galicyjskich 1786, węgierskich 831, 


dowieziono wołów 
niemieckich 970, razem 3587 sztuk: 
Płacono za woły galicyjskie 53 do 54—55, 


węgierskie 52 do 54 i 55 — osobliwe 56 do 58 zł. 
za woły niemieckie, 58, 55, 56 
do 59 — 60 zł. za 100 kilo mięsa. 


1204 wołów. 


Ostatnie notowania produktów. 


z d. 3. sierpnia 1887. 
N : 
jęcemieś 3.75 do 540, owies 360 d 5 b 5— 
175, wyka 8.75 do 4.50. E A 
—— do —,—, keniczyna czerw. 25 — do 
Taruopol: pszenica 680 do 1.25, 
%— jęczmień 3 70 do 5 —, owies 350 do 4 —, 
5.- do 650, wyka 3.65 do 470, rzepak 9. 
hika —.~ do — —, koniczyna czerw 25.— do 40.—, 
koniczyna biała 40 — do50.—, koniezyna szwędzka 45. — 


[U -E 


Podwołoczyska: Maczjeś 6.75 do 7.15, żyto 445 


koniezyna biała 
0 — -. 

Jareslaw : pszenica 7— do 160, żyto 465 do 
520, jęczmień 4.— do 5.05, owies 8.65 do 4.50, 
450 do 650, wyka 875 do 5.—, rzepak 9— do 9.50. 
Inianka — — do —.—, 
43.—, koniczyna biała 45. 
-=.= do ——. 

Wszystko sa 100 kilo netto beg worka. 

Chmiel za 56 kilo loeo Lwów 20 — do 60 

borcy Nowy chmiel od ——— ga 56 kilo. 


" Okowita za 1.000 litr. pre. loeo Lwów 2450 do 


40 — do —.—, koniczyna szwedska —. — 


koniczyna czerwona 25.— do 
do —.—, koniczyna szwedz. 


bez od- 


Wskut k niższych notowań giełdowych — rezerwa 
w sakap ie, Usposobienie wyczekujące. Źniżka na całej 
linii i trudny zbyt pszenicy. 


Telegramy targowe 2 d. 2. sierpnia. 

Wiedeń: Pszenica za 100 kilo od zł. 
od zł. —.—, żyto ed zł —— do zł. ——, Oko- 
wita od zł, 2687 do sł 27 —. 

Budapeszt: Pszenica za 100 kilo na 
od zł. 7.01 do zł, 4.02; 


— — 


zw 


jesień 
rzepak od zł. —— do zł. 


Berlin: Pszenica żółta na sierpień 187— 
m.; żyto — — m.; spirytus loco 64 70 m.; olej rze- 
pakowy —.— m. 

Paryż: Mąka za 159 kilo 48 10 (r.; olej rze- 
pakowy — — fr.; spirytus —.— fr. 

Nafta. Wiedeń od zł. —.— do ł.—.—; Bre- 
ma loco—,—, Hamburg loco 5.90, Ba lipiec 5.90, 


na sierp.-grudzień 6.10, Antwerpia ua sierpień 15. — 
Nowy-York 6.1/1, Filadelfia 6.1/,. 


nie było przez zaprowadzenie waluty złotej wach łe gminy Serafińce, Toporowce, Głnszków, 


| cyjne przeciw wprowadzenia nowej ustawy, Reszta 


i niechciano kupować wę- 


w Pradze notowano żyto od 7 zł, 


Pradze notnje rzepak 


osobliwe 56—57, wyjątkowo 57!/,—60 zł. za woły 


— 57, osobliwa 58 


Do Preszburga dowieziono na targ dzisiejszy 


szenia 7 — do 7.50, żyto 4,50 do 510 


rzepak 9.— do ka lnianka 
A 40.—, koniczyna 
białn 35.— do 50 —, koniczyna szwedzka 40.— do 55 —, 


żyto 4.50 do 


do 5.—, jęczm 3.60 do5-—, owies 3.50 do 4, —, groch 
450 do 7.- , wyka 3.50 do 4.60, rzepak 9.— de 915, 
Inianka —. do —.—, koniczyna czerwona 22 — do 40.—, 


groch, 


3 


Nelidow wyjeżdża we czwartek na urlop do 
Petersburga a potem do Kissingen. 


Londyn d. 3. sieronia. Gazeta urzędowa 
obwieszcza wcielenie ziemi Rode-Valley w połn- 
dniowej Afryce do angielskiej kolonii Przylądka. 


Rzym d. 2. sierpnia. Riforma pisze: Poli- 
tyka rządu w sprawach wewnętrznych i zagrani- 
cznych nie ulegnie żadnej zimianie wskutek zgonn 
Depretisa. Wszystkie państwa wiedzą o tem, że 
polityka Włoch jest wyłącznie pokojową. 

Belgrad d. 3. sierpnia. Królowa powróciła 
wczoraj do kąpiel Arangelowacz, ażeby się poże- 
gnać z królem i następcą tronu, którzy w piątek 
przez Budapeszt jadą do Szmeksu. 


„ Belgrad d. 3. sierpnia. Do wypracowania 
projektu konstytucji, wysadzoną została komisja 
złożona z szesuastu członków. Wszystkie stronni- 
ctwa są w niej reprezentowane; między nimi mi- 
nistrowie, jenerałowie, radcy państwa, posłowie, 
profesorowie i sędziowie. 

Doniesienie Pester Lloyda, że między Serbią 
a Czarnogórą odbywają się rokowania, jest zupeł- 
nie nieprawdziwem ; w ogóle cała treść korespon- 


dencji belgradzkiej Pester Lloyda, jest tendeneyj- 
nie zmyśloną. 


Ostatnie wiadomości. 


Z rudeckiego powiatu otrzymujemy wiado- 
mość, że opór gmin w sprawie nowej ustawy 
drogowej znacznie już osłabł. Męzka i sta- 
nowcza interwencja sądu samborskiego pouczyła 
nporne gminy, że w sprawie tej żartów być nie 
może. 

Dziś przychodzą znowu wiadomości z Horo- 


Targowica i Jacieszów zajęły stanowisko opozy- 


gmin powiatn horodeńskiego porzuciły już stano- 
wisko oporne dzięki zręczności wydziału powiato- 
wego, który zezwolił na to, ażeby zarządy drogo- 
we na razie nie wydzielały robót, lecz ażeby 
natomiast Ściśle nadzorowały robociznę i prowa- 
dziły ewidencję odrabiających prestację bez wyda- 
wania pokwitowań. 

Opór gmin da się wytłumaczyć głównie zna- 
ną niechęcią naszego ludua do wszelkich nowości, 
choćby nawet korzystnych, złamanie jednak oporu 
w tym wypadku nie będzie zbyt tradnem, bo pra- 
ktyka wnet ponczy, że się gminom żadna krzy- 
wda nie dzieje. Dowiadujemy się nawet, że tam 
gdzie ustawa nowa już się przyjęła — wyrabia się 
o niej korzystna opinia wśród ludu. 

Wprowadzenie jej jednak bez wielkich a- 
wantur, zależy głównie od władz politycznych 
miejscowych i rad powiatowych, a zwracamy nwa- 
g9, że w Rudeckiem faktycznie żydzi głównie agi- 
towali przeciw ustawie. 

W Sprawie krwawych zajść w Rudec- 
kiem podnieśliśmy przed kilku dniami głos — po- 
dając przytem bez żadnej przesady faktyczny stan 
rzeczy. C. k. Prokuratorja skonfiskowała jednako- 
woż Gazete Narodową za ten artykuł. Konfiskata 
ta stała się dla nas niemiłą wskazówką, że pro- 
kuratorja państwa nważa za niebezpieczne podno- 
szenie przez dziennikarstwo tak ważuej, choć dra- 
kliwej sprawy. Zdaniem naszem spełniliśmy tylko 
nasz obowiązek — i cieszy nas, że c. k, Sąd jest 
tego samego zdania, ponieważ otrzymaliśmy z ck. 


Przyjechali do Lwowa 


dnia 3. sierpnia 1887: 


Hotel Angielski. G. Kobuzowski z Tyśmienicy. A. 
Żak z Hrebenny. S. Eriedberg z Tarnowa. A. Herrmann 
iA. Jenik z Sambora. 


Hotel Francuski. W. Prohaska z Podhajee. B. 
Waltner z Berlina A Kottlar i M. Frankel z Czernio- 
wiec. A Sozański z Koralówki. M. Janicki z Ścianki. 


JĄ, 


Wiadomości giełdowe. 
Lwów dnia J, sierpnia (Z Izby handlowej.) 


I. Akcje za sztukę. 


sądu krajowego uwiadomienie, że konfiskata arty- płacą żądają 
kułn została zniesioną. Kalej alic. e buan a zł. m. k. ań ih 25 
i j i j „| Kolej Lwow.-Czern.-Jasska . +". 24gi== 9462 
Śr „Pismo to Sądu krajowego opiewa jak nastę Banku bypotecznego gal po 200 na p Pe Dy 
P 1 ; Banku kredyt. galicyjskiego po zł, w.a. — 216 — 
„O. k. sąd krajowy dla spraw karnych jako 3 
trybunał prasowy we Lwowie nchwalił na dnin RE 1 eA oda Ż* ace (CA 
dzisiejszym odmówić wnioskowi c. k. Proku- ZA. | glo zj 50 . . 99.75 100.75 
ratorji państwa z d. 27. lipca 1887 1. 6824 na E ru gal. 5%, wyl 10”/, pr. 102.75 10375 
zatwierdzenie zarządzouej przez tęże dnia 26. | Banku krajowego 4:/,0/, los. w 51L . , 96.- 97,— 
lipca br. konfiskaty Nr. 169 czasopisma Gaseta A o UA a; ; lulas 102 25 
Narodowa z d. 21. lipca 1887, ponieważ: treść z kred. gal. ziem. 5%, los, w 371 10125 10225 
artykułu wstępnego pod tytułem „Lwów dnia 26. k kred. g. ziem. 4°/, los. w 41,1. 9259 9850 
lipca* od słów „o krwawem zajściu“ do u jasdzton 60 gal ziem. 4/47, 
słów „popełnione przez władzę pol i- . irei l zla, ti los. w 56 L. 92— TB 
tyczną* z powodu którego konfiskata nastąpiła, i 
nie zawiera jak to c. k. Prokuratorja państwa i a fc" sa w r 
utrzymuje znamion występku z $. 300 u. k.| Gal. Z. kred. włoś. w iikw. (d. 6 Pr.) 37, 47—  60.— 
Autor opisując opór wieśniaków powiatu Rudec- Osóla gola. kret U, le Buk A= SA 
kiego z powoda zaprowadzonych na zasadzie usta- | 5 © los. w 5 lat . . 4 Mora. W Ha 
wy drogowej prestacji, czyni wprawdzie c. k. Sta- i 
rostwu w Rudkach zarzuty ale w taki sposób, że os | BE. pa pa m w + Al 
i i H La R ndemnizą4ć 6 Błuicyj. i m. K. . gł e 
to nie jest zdolnem wywołać nienawiści lub Kom: TĄ E TEAN 50 w, a. I em. .100.— 101. — 
wzgardy, tak jak tego $. 300 u. k. wymaga. Pożyczka krajowa z r. 1813 6'/, w. a. 103.50 105.50 
Lwów dnia 29. lipca 1887, Pożyczka krajowa 1883 4:0, . . . 94.50 9650 
Poglies. Y. Losy. 
Z a Losy miasta Krakowa 34 ELDE 
3 Losy miasta Btanisławowa 2850  81.— 
t 
DL VI. Monety. 
Teiegrany ŻENI „GAZETY Narol. Dukat holenderski s E pal jal 
Berlin d. 2 sierpnia. Nordd. Allg. Zeit., DY z. 9.90 10.00 
która dotychczas w wojnie z walorami rosyjskie- | półimperjał rosyjski 10.21 1081 
mi zachowywała się biernie, podała wczoraj na ke sel gi srebrny . 154 164 
wybitnem miejscu petycje antyrosyjskie co do za- | Rube rosyjski papierowy . 109 1.11 
lewania Niemiec rosyjskiem sbożem i domaga się Sm WA CHC". 26 gui 
ponownie podniesienia cła zbożowego. Kupony w srebrze a. „dd, EE, „ACRE 
Berlin d. 2. sierpnia. Rząd alzacko-lotaryń- Wiedeń dnia 3. sierpnia. godrina 10 min. 40 przed 


uki oświadczył, że nie ścierpi tego roka prakty- 
ktykujących się corocznie wycieczek paryskiego 
Towarzystwa naukowego do Alzacji. 

Sofia d. 2. sierpnia Jest rzeczą pewną, ża 
Nelidow czynił znowu Porcie propozycję zamia- 
nowania rejenta dla Bułgarji, któryby przeprowa- 
dził wybór nowego sobrania, 8 następnie i no- 
wego księcia. Porta dała jednak Nelidowowi sta- 
nowczo odmowną odpowiedź. Wreszcie i w tutej- 
szych sferach rządowych uznano wznowione pro- 
pozycje posłe rosyjskiego za niedopuszczalne. 

Konstantynopol d. 2. sierpnia. Poseł ro- 
syjski Nelidow opuszcza we czwartek d. 4. b. m. 
Konstantynopol, udając się na urlop. Jedzie naj- 
przód na Odessę do Petersburga a potem do Kis- 
singen. Czynności poselskie załatwiać będzie radca 
legacyjny Onon. 

Madryt d. 2. sierpnia, Rząd tutejszy wysłał 
do rządu francuskiego notę, w której protestuje 
przeciw podniesieniu francuskiego cła przywozowe- 
go od spirytusu iwina, jako niezgodnego z hiszpań- 
sko-francuskim traktatem handlowym. 


południem. Akcje kredytowe 282.—, Anglo - austrjackie, 
—.—, Unionbank 209 50, Kolej Kar. Ludw. 21525, Ko- 
lej południowa 5475, Renta papierowa —.—, 50), Galio. 
hip. listy zast. prem. 4*14'|, Galicyjskie listy sa- 
stawne Banku krajowego 96.—, 4!/,%/, gal. pożyczka kraj. 
z 1883 r, —.—, 5ej, Gal. Hip. listy zastawne —.—, Weg. 
4*/, renta złota 10) 77, Napoleondor 9.34 Bosyj. ban 
knoty ——.—, Usposobienie mdłe. 


Berlin dnia 2. sierpnia godzina 5 min. 40 popoł. 
Bosyjs. banknoty 129,75, Akcje kredytowe 462 —, Lom- 
bardy 13850, Galicyjskie 88 60 Pożyca wschod. 55.60 
Austrj. banknoty 162 80 


Paryż 30/, Renta 81.42. 


Wiedeń dnia 2. sierpnia gods. 1 min. 45 popol. 
Alpiny 21:25 Węg. akeje kr. 288 25 Anglo-Austr. 107 75, 
Unionbank 209.75, Kolej Kar. Lud. 315 25, Nordbakn 452 —, 
Kolej Połud. 85 —, Kolej Alföld 183-—, Kolej p. Eblt. 
232.20. Kolej Iw.-esern. 924° „, Weg. Nordost, 165.75, 
Wiedeń. Commun. 126.5%, Tysoniowe — —, Ga teyj 
Indemnuiz, 104 —, Elbetal 17025, Weg. ele. losy r. 123.50 
Linderbank 32250, złota renta węg. 4/, 101.05, Bank- 
vorelin 94.25, Rosyj. rubel papier. 110%) Losy węgier. 
124 — Kredytowe — —, Usposobienie: silne. 


O 


Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi od Bedakcji 
która też Żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjmuje. 


Taligramy „Gazety Narodowej“. 


(Z biura korespondencyjnego). 


Warszawa d. 3. sierpnia. Z powodu nieda- 
wnych zajść w cyrku Salomońskiego skazano 31 
młodyeh iudzi, po większej części studentów, na 
areszt od 2 tygodni do 2 miesięcy, dziennikom 
zaś, które z powodn tych zajść zamieściły dra- 
żniące artykuły nałożono karę pieniężną od 300 
do 2500 rubli. 

Paryż d. 3. sierpnia. 
wiedź świadków Boulangera omawia jak następnje: 
„Ponieważ Boulanger żądał poważnego zadośćuczy- 
nienia, domagali się Świadkowie tegoż nieograni- 
czonej wymiany strzałów, dopóki jeden z przeci- 
wników nie zostanie trafiony. Oznaczenie odległo- 
ści pozosta wili świadkom przeciwnej strony. Wa- 
runki te nie zostały przyjęte, Wobec tego świad- 
kowie Boulangera zadowoluili Bię przyjęciem je- 
dnorazowej wymiany strzałów i dystansem dwu- 
dziestu kroków bez komendy. Żądanie to jednakże 
uważają za nieodwołalne. Świadkowie Ferryege 
zgadzają się tylko na 25 kroków odległości z je- 
dnorazową wymianą strzałów na komendę. Wobec 
tego Dillon i Faverot cofnęli się 

„Ogłoszone przez świadków Ferryego pismo 
potwierdza, że nie przyszło do porozumienia w 
kwestji pojedynku. Świadkowie Ferry'ego zażądali 
tych samych Warunków, na jakich się odbył poje- 
dynek Boulangera z Lareinty'm. Świadkowie Bou- 
langera sprzeciwili się temu i upierali się przy- 
tem, by w kweatji ułożenia warunków pojedynku 
im tylko przysłużało prawo. Na to świadkowie 
Perry'ego zauważyli, że zdaniem ich nietylko 
świadkom strony obrażonej służy prawo dyktowa- 
nia warunków pojedynku. À s 

Konstantynopol d. 3. sierpnia. „Biuro 
Reutera donosi, że Porta zamierza kwestję roz- 
wiązania sprawy bułgarskiej przedłożyć konferen- 
cji mocarstw. W kołach dyplomatycznych wątpią, 
ażeby projekt Porty się udał, gdyż Rosja jest 
przeciw konferencji. 


Nadesiane. 


Niezaprzeczona zasługa. 


Dla przywrócenia włosom siwym i wyczerpanyin 
barwy, siły i połysku naturalnego, żaden preparat nie 
może być porównany z tak zwanym REGENERATRUR 
UNIVERSEL pani S. A. Allen. Fabryki w Paryżu, 92, 
Boulevard Sebastopol; — w Londynie i w Nowym Jorku, 

„ We Lwowie: w aptekach pp. Mikolascha i Wewiór- 
skiego; w Krakowie: w aptekach Pp  Trauczyńskiego 
Redyka i Wiszniewskiego. 


o ZZ 


Wszech nauk lekarskich 
Dr. A. SONETA 


ie odbyciu specjalnych studjów dentystycznych w za- 
ładach uniwersyteckich dentystycznych w Berlinie 


otworzył Atelier dentystyczne 
przy ulicy Kopernika Nr 5 i ordynuje od godziny 
9—1 i od 3—5. 
„_ Wszystkie operacje dentystyczne na żądanie bezbo- 
leśnie, przy znieczuleniu kokainą lub gazem rozwóse- 
lającym (Lustgas). 
Sztuczne zęby osadzane na złocie, kauczuku etc. eto. 


ZZ 
0 


F 

2 0 

listy zastawne Banku krajowego, jakoteż obligacje 4'40/, 
pożyczki krajowej 


Prasa nadeszłą odpo- 


kupują i sprzedają pod najkorzystniejszemi warunkam! 


SOKAL i LILIEN 


dom bankowy i kantor wymiany. 


Zlecenia z prowincji wykonują się bezzwłocznie 
bez doliezenis prowizji 


4 GAZETA NARODOWA z Czwartku 4. Sierpnia 1887. 


Apteka w Głogowie O AO > o weny " 
poszukuje s / IMĘ” Sławna w świecie ŒE | 
UB €*% UA fi za. SKŁAD FARB i HANDEL MATERJAŁOW Med. Dr. A. BIXA | 
Pierwszeństwo mają już z rozpoczętą! A oryginalna pasta Pompadour v 
praktyką. y znana od 60 lat jako najwyśmienitszy, 
b i silnie leczniczy Mie 
Osoba | środek piekności z 
z 
uzdolniona do prowadzenia większej pra- ro e pię nosci z 
cowni sukien damskich, mogąca przedło- . z l l U 
żyć odpowiednie świadectwa zechce się do otrzymania pięknej i czystej płci, do z | 
łaskawie porozumieć co d warunków ob.| utrzymania i upiększenia skóry. na zni- 
jęcia tej posadjj ustnie lub listownie z paz szezenie piegów, ostud, zaskórników, pry- ł 
nią Anielą Goldową w Lrz myślu, w jak k A A 
najkrórszym czas. e. g | szczów, czerwoności nosa, plam ospowych, 
4 , zajadów, blizn ospowych, czerwone ręce = 
Poszukuje się Rynek l 38 „, we Ww łasnym domu stają się białymi, zmarszki się wygładza- 
ją w bardzo krótkim czasie, skóra nabie- 
= 1 DOoOle ca: ra gładkości aksamitnej i dostaje natural- 
nauczycie a ny koloryt, jaką się tylko młodość szczy- 
7 | r : E LN S ; EA 
i | ° ° ° è è ci. Dr. Rix pasta Pompadeur jest dzisiaj 
do trzech chłopców na wsi | | GA TO/ d według zdania wysokich osób i profeso- 
z których najstarszy ukończył I. t In t cy ro | przeciw owa rów nie prześcignioną. 
klasę realną. Nauki języka fran- | ~ Ta pasta według pospolitego wyra- 
cuskiego wymaga się. Nauczyciel Kwas karbolowy w kryszt, Proszek desinfekcyjny. Proszek perski owadogubny Pieprz biały. żenia zwaną pastą cudowną, nie jest bie- 
(A ALS ; wwa m P k= a Naftali lidłem, lecz środkiem leczącym i bywa 
wykazać się winien, Że uczył już » n wapate: Witriol żelaza. AOS ZE 5 aftalinę. ordynowana przez wielu lekarzy. LETA 
w lepszych domach. Wynagro- Wapno karbolowe. Dwusiarczan wapniowy. Proszek zamorski „Andela*- Papier na mole. MAMĘ” Pism dziękczynnych nie ogłasza się. "ŒB 
dzenie wedle umowy. Zgłoszenia Proszek karbolowy. ń ; Tyvktura na owady. Papier na mnchy. R. gr m kW 
ak ka : Antibakterion. Wysyłka za nadesłaniem gotówki lub pobraniem. mi 
przyjmuje z grzeczności p. Win- Wapno chlorowe. Kamforę. Lep na muchy. Cena oryginalnego słoika wraz z przepisem użycia . 1 zł. 50 ct. 
: awski w zirzu. s > A Dr. Rixa toaletowe mydło Pompadour . . . 40 n 
(OB ue di Wełózirzu Kompletne cenniki wyseła na żądanie Kompletne ceuniki wyseia na żądanie Dr. Rixa mleko Bowen? ae IW pudru „ 1 „ 50 „ N 
| bezpłatnie franko. | bezpłatnie franko. VII AISE" Wilhelmine Rix, wdowa po doktorze "WK 
ad OR AC | mj i CZ OWI ATT umila T>. E D we Wiedniu, Stadt, Adlergasse 12, we własnym domu. 
, 2 pokoi z przynależytościami, po- 4 z r r i 
koje kawalerskie, sklepy przy ulicach m „AMB a ERA pp. aratam Mi na składzie: "490i | ] 
Brajerowski-j, Podlewśkiego, Kazi- Builare C Załącznik c ki gasi 7 ukowinie, w Prze myślu u Aleksandra Mańkowskiego apt., i 
ą SLE - „l 8 RR g . . sławowie u A. Beilego apt, w Krakowie u Konstantego 
mierzowskiej odnajmuje Zarząd realności un mac un WISZOWSEIGO t B W g 
Emila Bertemiliana Brajera, Sazimjerzog- ; 2. = = skiego apt, w Brodach u W. Landesberga nA +4 
ska 37. 2294 29 Ob * = 
| wleszczenie. na 
Miodzież Bea E Am 8. August 1887 wird das hier neu errichtete Filiale na 
: środek przeciw der Oesterreichisch - ungarischen Bank in den im 1. Stockwerke a ; : ; . aa n oa 2 
I E aaor 1 b bojara: porod ZA) | | śr Dnia 8. Sierpnia 1887 nastąpi otwarcie tutejszej nowo za Instytut Lähne w Oedenburgu M 
WYP nego Borg a des Hauses Nr. 2160 in der Herrengasse befindlichen Lokalitóten | pozonei filii B ; : : ab $ j śni 
Długoletnie sprawdzona specjalność. Uena fet d den did B and dessolh 8 Uh ożonej filii Banku austrjacko węgierskiego, w zabudowaniu przyj 4 klas normalnych, 6 realnych i 6 gimnazjalnych. Zakład przyjmuje 
1złr. 150 J. Gr lich w Bernie. k7 oeh "UIQ MELODIE. NE E EGER A AL "l ulicy Pańskiej Nr. 2160, I. piętro. Filia załatwiać będzie inte-|f] przy szczególnem uwzględnieniu rozwoju fizycznego i wychowania indy- AA 
Lwowie w apt. Z. Ruckera. 1377 3-12? Früh bis 2 Uhr Nachmittags bis auf Weiteres festgesetz. resa bankowe w godzinach między 8 zrana a 2 popołudniu widualnego i przygotowaje uczniów : 1383 8 10 do 
. «1: : U l) s t s . = 
Der Geschaftskreis des Filiale wird umfassen : Zakres iuteresów Filii będzie obejmował : do c. k. zakładów wojskowych, akademii handlo- po 
a) Eskomptirung von bankmassigen Wechseln, Effekten und a) eskontowanie weksli, papierów wartościowych i kuponów, wych i jednorocznych ochotników. = 
Coupons. b : : E : . NEC f Początek 35. roku szkolnego dnia 5. września. Nowych uczniów — 
+2 ą | ) komisowe inkasowanie weksli, papierów wartościowych il przyjmuje się na miesiące wakacyjne lipiec i sierpień WE 
1 akacyjne lipiec i sierpień. Programy i pro 
dm kommissionsweises Inkasso von Wechseln, Effekten und kuponów, N l spekta i każde dalsze objaśnienie przez rei. P 
, M : A c) komisowe zasiąganie akceptów (odbiór przyjętych prima- 
e) kemmissionsweise Einholung von Accepten (Behebung e: t. p.) ie ( PW A 
OAZĘ DET a 11 ; d) wystawianie i wypłata przekazów bankowych. wydawanych 8,8 | 
d) Ausstellung und Einlösung von Bankanv eisuugen , ZWl-| W obrocie między Tarnopolem a oboma Zakładami głównemi lub wa 
schen Tarnopol und den beiden Hauptanstalten, sowie sńmmtli- | Piliami Banku á 5 R 
< „A s p 4 > I ro: 
chen Bankfilialen , ..4 ) i e) udzielanie pożyczek na stosowne papiery wartościowe, nier 
e) Belehnung von hiezu geeigneten Werthpapieren, f) wypłacanie uależytości za kupony nie dłużej jak przed w Bernie, (Morawa.) że | 
f) Auszahlung von verfallenen, jedoch nicht über ein Jahr | rokiem zapadłe d wr 
Aiei oun padie, ' r lica Ferdynanda 1. ZZ. Gn. dE 
5 A iso B rerth g) komisowe dostarczanie arkuszów kuponowych do papierów „CO 
_ 8) kommissionsweise Besorgung von Couponsbogen zu Werth- | wartościowych wszelkiego rodzaju, o ile odbiór tych ostatnich] _ | Bozsytają za pobraniem pooztowem *) Jajo. tryy 
papieren aller Art, svferne die Behebung der Couponsbogen auf nastąpić może na płac któregokolwiek Zakładu Banku, 10 metr. kaszmiru modnego w prążki podwójn j szerokości | 950 ady 
dem Standorte einer Bankanstalt erfolgen kann, . ; m . „JB 100 »  kaszmiru w kolorach modnych, podwójnej szerokości 4|50 3 
AŚ : © 7 h) komisowe kupno i sprzedaż papierów wartościowych i io w eT kolorach Rada *  balow chr | cięż 
h) kommissionsweisen An-und Verkauf von Effekten und Müuze, | monet aer o 90007 po um ć R) „udo wii 
i) An- und Verkauf von Gold , l i) kupno i sprzedaż złota, © matatio ciężki Voiron] mici. Iean ao | 7 
k) kormmissionsweise Beschaffung von Anweisungen auf aus- k) komisowe dostarczanie przekazów na zagraniczne targi 10.  kretonu modnego w prawdz. kolorach z|80 o 
4 i å tz i > , = e j i 4 si 4! 
JAN DŁUGOSZ lindische Platze, : l) przyjmowanie depozytów celem przesłania takowych do = © geek sma. Z UN PB ciej 
l) Ueberuahme von Depvsiten zur Absendung an die Haup- | Zakładów głównych Banku a gis 2... modnej na meaki garnitur Ma 
3 te] e pi f - . m na Męskl garnitur 
w Korczynie pod Nr. 299 koło Kroenajanstalten , m) wymiana biletów bankowych na bilety bankowe i ace 3 z ię od deszosu uspi 
poleea | m) Verwechslung von Banknoten gegen Banknoten und n) sprzedaż monety srebrnej za bilety bankowe al pari, if ©/, » Tewniego kamgarnu do prania va ubrania mẹskx radę 
Pi l h | n) Verkauf von Silbermünze gegen Banknoten al pari, nach | y miare środków rozporządzalnych. ] resztka dywanu 10, 12 metrów pa 
(ta WANA wyn W Zulassigkeit der vorhandenen Mittel. Sree ONA A zóviE PSO WAG tu * nana 1 firanki z juty, deseń turecki, kompletne dob, 
z lnianej przędzy. Die ausführlichen Bestimmungen für den Geschitsverkehr mstcjack ARE p ne. Filia tä A dake A pa i garnitur z juty, | obrus i R i Af 
cena sztuki |mit der Oesterreichisch-ungarischen Bank werden Yon dem Filiale Ji B MU 4 PUB, garnitury Agi obriti kapy uow 
Nr. 1 szervkości 85 ctm. zł. 24— et. Averia teo K zefot - | 1 kołdra stebnowana ciężka byci 
Nr : „ A RE, ” ba „ au eriaugen unentzeluich auszeluigL. Tarnopol. w sierpulu 1887. 1 prześcieradło 2 metry długie a 
; w 3 Ą n > c > 1 siennik 2 merry długi, 1. gatunek 1.50, II 
Suzin 14ż || Tarnopol, im August 1887. p . ; : dm Oto, RMA 
ia e e 0 R * 1150 , | Po, 8 z BANK AUSTRJACKO- W ĘGIERSKI 1 derka na konie z kolor. obwódką 190 em. długa, 130 sz KA 
Nr. 8 $ 78 ctm. en OESTERREICHISCH - UNGARISCHE BANK c r i 1 derka dla fiakrów 1%) em. długa, 120 szezoka, w pasy p 
psl A 65 aa ; n SE " Filiale Tarnopol. Filia w Tarnopolu. 3209 1—3 3 szt obrusów lnianych, białych, czerwonych, niebieski się. 
relichy Nr szer ctm « 1075. 1e|, wielkich i t. p. 
gigilo NĄ A szer. 85 ctm. n M | meai 6 serwetek lnianych */, gorl 
Śzitów a” 4 W: wszystkich większych miastach wieder. ka j 6 ręczników lnianych I. gatunek 1.80, II. 
nadto rozmaite wyroby, obrusy, serwety) - Galicji i krajów przyległych przyj-, hs il | 2 4 KZ W E” DA KN b 4 321 1 sztuka płótna domowego 29 łokci wied. *|, zł. 550, ‘fa = 
po cenach bardzo przystępnych. mie pewna fabryka tkacka w półno Hotel Oesterreiehischer-Hof i Ą 1 sztuka szytonu 20 łokci wiedeńskich, II. gat. zł. 410, 1. g. DAO dzie 
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